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A R Zebraniu mężów zaufania wszystkich 
__ liczych organizacyj zawodowych w 
Dwico, odbytem w piatek 26 bm. wieczo- 
| 3 alono proklamować na poniedzia- 
„de i Października strajk powszechny. 
wała ta jest wyrazem głębkiego rozgo- 
Yezonia, które lemu strajkowi nadaje cha- 
pier ruchu żywiołowego. > 
R © odruchowy pr otest przeciw strasz- 
ke stosunkom gospodarczym, zawinionym 
' obecny rząd. Dewaluacja marki pol- 
j | ore w szalonych skokach. Dro- 
S rośnie w równie gwałtowinem tempie. 
[Ee Płac robotniczych w zalewającej nas 
o dokonywujący się na 
statystycznej, 


owej walucie, 
hę „vie obliczeń komisji 
M dotrzymuje kroku lawinie drożyzny. 
atastrofalne zubożenie mas, stąd głód 

w mieszkaniach robotniczych, nie 
Wzonych ma zimę ani w węgle, ani w 
Roz p" ma. 

<maczliwe położenie ludności pracującej 
da do wysunięcia żądania cotygod- 

"ej regulacji płac, aby bodaj jako tako 
Tak Urożyźiie, nie ktępującej się żad- 
l terminami kalendarzowymi, lecz ros- 


elefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
zig Warszawa, 27 października. 
pp obradował Cćntralny Komitet Wykonaw- 
w sprawie sytuacji strajkowej. Po bardzo 


(r elei 


I pr od korespondenta „Naprzodu*) 
W, ch Warszawa, 27 października. 
Jeger wije kiedy to telefonuię (godz. 9 wieczór) 
e w ktęy Witos bawi u prezydenta Rzeczypospoli- 
| k temu przedłożył do podpis następujące no- 


AĘSO na wicepremiera, 


Alfreda Chłapowskiego na ministra rolni- 


Rz Kraków, 28 października. 
Mak kozy dzień minał pod znakiem dalszego 
Mejarzy i i pocztowców. Dworce kolejowe, 
brzęz la l filie w całym Krakowie strzeżone 
wojsko i policjantów, uzbrojonych w 
0 ulicach miasta, szczególnie na Pod- 
„ Wolskiej, gdzie odbywały się wiece 
> krążyły patrole policyjne konne i 
idę, NO ży, zabierające pocztę listową, jeździły 
| M og, żołnierzy z karabinami. Na peronie 
ig vic g5 SACO „urzędowali* łamistrajki, człon 

j Poi trzy przewozili pakunki do wozów 
ka P l Również akademicy z SSS oraz kilku 

Ja zeń. a 


Vnazjalnych z IV gimnazjum przy m. 
s z posili depesze i listy po mieście. 

te, z lku stron informują, listy doręczane 

ależ lest zbrodnią naruszenia tajemnicy 

l odpo toż zauważyć, że SSS-owcy Wy- 

cechy Owiedni dla siebie lokal, mianowicie 

U rzeżników na Kotlowem. Zeszła się 


Strajk powszechny w Krakowie 


Kraków, poniedziałek 29 października 1923 


APRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


nąccj dwa, trzy razy na tydzień, a nawet z 
dnia na dzień. Za tem żądaniem robotniczem 
ma być krakowiski strajk powszechny potę- 
ma demonstracja. 

Przyspieszyła wybuch tego strajku toczą- 
ca się obecnie walka krakowskich kolejarzy 
i pocztowców, broniących się strajkiem przed 
ostateczną nędzą. Strajkującym kolejarzom 
i pocztowicom chce ogół robotników krakow- 
skich strajkiem powszechnym wyrazić sym- 
patję i solidarność. 

Manifestacja, jaką będzie strajk powszech- 
ny w Krakowie, z natury rzeczy zwraca się 
przeciw tym, którzy są winowajcami kata- 
strofy gospodarczej, którzy swą nieudolno- 
ścią i bezczynnością ido niej doprowadzili. 
Strajkiem powszechnym lud roboczy miasta 
Krakowa demonstruje przeciw rządom chje- 
no-piasta i woła o rząd inny, o rząd rozum- 
ny i energiczny, o rząd, który błogosławikiby 
nie spekulanci i lichwiarze, lecz wszyscy u- 
czciwi ludzie pracy. 

Pod temi hasłami zapowiada krakowska 
klasa pracująca ma pomiedziatck 29 bm. 
strajk powszechny. 


Uchwała CKW PPS 


ożywionej dyskusji uchwalono wydać odezwę do 
robotników, zawierającą szereg żądań pod adre- 
sem rządu oraz wezwanie pod adresem rządu, aby 
jak najrychlej ustapił, 


Rekonstrukcia gabinetu 


ctwa, 

prof. Stan. Grabskiego na ministra wyznań i 0- 
światy, 

Romana Dmowskiego na ministra spraw zagra 
nicznych. 

Jak już donieśliśmy, p. Seyda ma objąć podse- 
R stanu w ministerstwie spraw zagranicze 
nych. 


| Powszechny strajk kolejowy 


dobrana kompania. 

W kilku wypadkach przyszło do nieprzyjemnych 
zajść między przygodnymi listonoszami a publicz- 
nością. 

Ruch na dworcach słabszy, niż dni poprzednich. 
Z głównego. dworca odjeżdżały w dniu wczoraj- 
szym następujące pociągi: pospieszny do Warsza- 
wy o godz. 8'04 rano (2 godziny opóźnienia), oso- 
bowy do Kowla przez Kielce o godz. 8*23 rano (23 
minut opóźnienia), osobowy do Warszawy przez 
Częstochowę o godz. 11/80 (40 minut opóźnienia), 
osobowy do Poznania o godz. 12/10 (70 minut opó- 
Źnienia), do Zakopanego o godz. 1410 (45 minut 
spóźnienia). Na wieczór przewidziane było odej- 
ście kilku dalszych pociagów osobowych w róż- 
nych kierunkach. W ciągu dnia wczorajszego przy- 
były do Krakowa: pociągi osobowe i pospieszne z 
Warszawy, Poznania, Kowla i Gdańska z wielkiem 
opóźnieniem. Pociągi tranzytowe przejeżdżały 
przez Kraków z ogromnem opóźnieniem, również 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXXII 


290.000 


marek miesięcznie 


Zagran'cą miesiecznie 500.000 M 
Tygodniowo w Krakowie 55.000 M 


Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy 


„PRASA” 


Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-36. 
Konto <czekowe 149.975. 


Towarzysze! Towarzyszki! 


W niedzielę 28 paźllziernika 1923 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się na placu Szczepańskim 


Ludowe Zgromadzenie 


z porządkiem dziennym: 

1) Strajk kolejarzy i pocztowców. 

2) Drożyzna za rządów „8“ a płace robotnicze. 

Przemawiać będzie poseł tow. dr Bobrowski. 

Towarzysze! Towarzyszki! 

Rząd 8-ki doprowadził stosunki gospodarcze w 
Państwie do ruiny. Rozpacz ogarnia głodujące 
masy klasy pracującej. 

Przeciw takim rządom musimy założyć energi- 
czny protest i dlatego jawcie się jak najliczniej. 

Krakowska Rada Robotnicza. 


znacznemu opóźnieniu uległ ruch pociągów na linji 
Kraków—-Warszawa i Warszawa—Kraków. I tak 
pociąg pospieszny, który przybył do Krakowa o 
godz. 9'10 rano, miał spóźnienia przeszło 11 godzin, 
zaś pociąg osobowy miał 14 godzin opóźnienia. 

Wczoraj przyłączyli się do strajku pracownicy 
biurowi, magazynowł i telefoniści dyrekcji kołef, 
oraz urzędu ruchu, Również zastrajkował personal 
urzędu cłowego. 

Zgodnie z zapowiedzią okólnika dyrekcii kolei 
w sprawie powołania kolejarzy z roczników 1883 
do 1901 do służby wojskowej, rozpoczęły wczoraj 
na dwotcach krakowskich urzędowanie lotne ko- 
misje wojskowe. Równocześnie dyrekcia kolei roz- 
plakatowała w obrębie zabudowań stacyjnych we- 
zwania do zgłaszania się przed te komisje, celem 
otrzymania przydziału służbowego, Funkcjonarju- 
sze kolejowi, którzy jawili się przed komisją, o- 
trzymali opaski biało-czerwone na ramię i już jako 
wojskowi stanęli do służby. Większość objętych 
tem powołanięm nie jawiła się przed komisją, Za 
tymi władze wojskowe wysłały wezwania do do- 
mów. 

Drugi okólnik dyrekcji kołei zawiadamia straj- 
kujących, że w razie dalszego uchylania się od pra- 
cy zostaną im wstrzymane pobory służbowe. 

NA POCZTACH 


Na głównej poczcie ruch zupełnie prawie zasta- 
nowiony. Tak jak poprzednich dni, ani pakunków, 
ani listów pieniężnych nie przyjmowano. Przy. 0- 
kienku telegraficznem urzędowały akademiczki- 
łamistrajki z SSS. Nadawać można było tylko 
legramy urzędowe i prywatne w sprawach ne- 
cierpiących zwłoki. Tyłko przy nadawaniu pienię- 
dzy zajęty był urzędnik pocztowy. 


Odezwa maszynistów kolejewych 
do społeczeństwa w Polsce 


W dniu 22 bm. wybuch? strajk maszynistów ko- 
lejowych w Krakowie, który do dnia dzisiejszego 
rozszerzył się na całą Polskę. Jesteśmy niewinnie 
przez jednostki w społeczeństwie całkicm niezro- 
zumiale atakowani, że popełniliśmy czyn, nielicu- 
jący z zodnością obywatela polskiego. Obowiąz- 
kiem naszym jest z zarzutów się oczyścić, 

Lat 5 walczymy drogą legalną z władzami, aby 
byt nasz i naszych rodzin noprawić, lecz niestety 
bcz skutku. Niejeden myśli, że maszynista kolejo- 
wy to przecież pracownik w kolejnictwie najlepiej 
sytuowany. Tak, był nim, ale przed wojną, nie 
przeczymy temu., Lecz obecnie sprawa całkiem 
inaczej się przedstawia: Faktami to udowodnimy: 
płaca stała maszynisty ze średnią rodziną z doda- 
tkami drożyźnianymi wynosi miesięcznie 4 miljo- 
ny do 4 milionów 700 tysięcy marek, to jest kwota. 
za którą tenże siebie, żonę i dwoje dzieci wyży” 
wić, ubrać i dom prowadzić musi. Niejeden powie, 
że to kłamstwo, to nicimożebne, maszynista zara- 


NAPRZÓD" 


bia prócz stałych poborów godzinowe za wyłazd. 
jest premjowany za oszczędzanie materjału į otrzy 
muje pretnię przebicgową. Pzrypatrzmy się, jak 
ta sprawa wygląda: maszynista, opuszczając dom. 
wychodzi do swych zajęć służbowych, jadąc w 
drogę z torbą z prowiantami, ponieważ przy obc- 
cnej szalonej drożyżnie nie wiktuje się na prze- 

strzeni w restauracjach, tylko strawami, które z do- 
mu zabiera. Opuszczając doam do ciężkiej į odpo- 
wiedzialnej pracy, wiemy o tem dokładnie, że żony 
nasze i dzieci chlebem i zupawmi, nie widząc cały- 
mi tygodniami mięsa. żyją, — byle tylko ojca, ży- 
wiciela rodziny przy zdrowiu lepszem  pożywie- 
niem utrzymać. Maszynista zarabia obecnie za go- 
dzinę jazdy i służby na parowozie 8.200 marek, 
to jest kwota na trzy (przedwojenne) cienkie pa- 
pierosy. Możemy służyć listami wypłat premii ma- 
terjałowych į wybiegowych, a zobaczymy, że mie- 
sięcznie wynosi dla maszynisty premia materiało- 
wa 70 do 100 marek, względnie dopłata 40 do 200 
marek premiji wybiegowych. Z%statnicgo miesiąca 
sumaryczna liczba wypłat premji wybiegowych 
dla 82 maszynistów wynosiła 182 tysiące marek 
polskich, którą obliczało 2 urzędników przez 14 
dni. (Przypuszczalna zapłata za pracę 4 miłjony). 

Zapytujemy, czy za 4 do 5 milionów marek mie- 
sięcznie maszynista pracujący we dnie i w nocy, 
wraz ze Średnią familją w obecnych czasach we- 
getować może? Temu człowiekowi powierzono 
przecież ciężką, nadzwyczaj odpowiedzialną j wy- 
czerpującą służbę, o czem wie każdy dzieciak, I 
niech obecnie osądzi całe społeczeństwo, czy pu- 
sty żołądek, gołe, obdarte, na zimę niezaopatrzone 
nasze dzieci, troska o lepsze jutro, które żywicie- 
lowi rodziny tkwią wiecznie w: pamięci i dręczą te- 
szoż. że choroba rodzinę każdej chwili nawiedzić 
może, mogą głowę domu pozostawić w tak odpo- 
wiedzialnej służbie, w spokoju? 

Nie! Nie brak poczucia obywatelskiego lub pa- 
triotyzmu względem ojczyzny, tego nam maszy- 
wnistom ńikt zarzucić nie śmie, daliśmy tego dowód 
podczas przewrotu, ratując skarb państwa. Ginąć 
iz głodu i nędzy nie mogliśmy, a ponieważ czynniki 
rządzące naszych słusznych żądań nawet wysłu- 
tchać nie chciały, stanęliśmy ramię przy ramieniu 
:do solidarnej walki z innymi, którzy także w ten 
lub w gorszy sposób są traktowani. w której wy- 
trzymamy aż do zwycięstwa. 


W TRZEBINI 
Rozwiązanie organizacji PZK 


W piątek 26 bm. odbyło się masowe zgromadze- 
nie kolejarzy, na którem po przemówieniu tow. 
Szuwary wywiązała się obszerna dyskusja. Z prze 
mówień kolejarzy tchnęła głęboka troska o los 
naszej niepodległości. Wkońcu uchwalono wśród 
burzliwych oklasków rezolucję, aby: wytrwać w 
rozpoczętej walce aż do zupełnego zwycięstwa i 
wzywającą tych kolejarzy, którzy jeszcze do straj- 
ku nie przystąpili. aby to uczynili i to natychmiast. 
iDalej rezolucja wzywa obecny rząd do natych- 
miastowego ustąpienia i oddania władzy w ręce 
rządu, który zdolny będzie wyprowadzić państwo 
'z obecnej nędzy. Następnie zgromadzeni kolejarze 
jak najenergiczniej. zaprotestowali przeciw lami- 
strajkowskim sztuczkom naczelnika stacji, który 
przy pomocy świstków, zwanych wezwaniami do 
isłużby, chce wprowadzić zamęt wśród ogółu straj- 
(kujących kolejarzy. 

Wkońcu nastąpiło rozwiązanie tak zw. organiza- 
cji PZK, przyczem nie obeszło się bez humorysty- 
cznych momentów. 

Okrzykiem: niech żyje PPS i organizacja kole» 
jfrzy! — późnym wieczorem zakończyło się to 
zgromadzenie, 


W TARNOWIE 


strajk trwa dalej. Praca na stacji zupelnie ustała. 
„Cisza grobowa. W piątek wieczór odbyło się bar- 
dzo liczne a burzliwe zgromadzenie, na którem o- 
mawiano haniebną gospodarkę rządu. Domagano 
się postawienia go przed sąd i zaprowadzenia po- 
rządku w kraju. Ci, którzy otrzymali karty powo- 
łujące, zaprzysięgli sobie, że pójdą do wojska, ale 
bronić będą granic państwa. W zgromadzeniu bra- 
ły bardzo liczny udział żony pracowników, które 
oświadczyły, że dłużej cierpieć głodu nie bedą — 
idą w bój razem z mężami į walczyć będą aż do 
zwycięstwa. 
W DZIEDZICACH 


We środę 24 bm. odbyło się w sali Domu ro- 
botniczego w Czechowicach o godzinie 4 popoł. 
zgromadzenie strajkujących niaszynistów kolejo- 
wych, na którem byli również obecni robotnicy 
innych sekcyj, oraz kilkudziesięciu górników i ro- 
botników przemysłowych okregu dziedzicko-cze- 
chowiekiego:yPrzewodniczył tow. Kamiński, jako 
przewodniczący miejscowego oddziału Zw. kole- 
jarzy, zaznaczając przy zagajeniu sytuację, która 
ich do wałki wepchngła, źe Zwiazek zrobił wszyst 
ko, ażeby tej walki uniknąć, iednak jego usiłowa- 


nia zostały zlekceważone, przez co walka ta jest 
walką przez rząd kolejarzom narzucona. Dłuższy 
referat o źródle zła wygłosili tow. Papla i Zi- 
leżnik, wykazując postępy tych, «tórzy obiecy- 
wali wyborcom raj a jak się dostali do rządu wy- 
gładzają państwo, niszczą walutę, a paskarstwo 
doprowadza klasę robotniczą do strajku. Mowcy 
wykazali również, czem jest jednolita organiza- 
cia zawodowa, i gdzie tak jest, tam byt robotnika 
jest o wiele lepszy niż tam, gdzie robotnicy są 
rezdwojeni, jak to ma miejsce wśród kolejarzy, 
oraz wezwali walczących do wytrwania, odpie- 
rania wszelkich plotek, które powodują zamiesza- 
nie wśród strajkujących. W dyskusji przemawiali 
pp. Kuliński, Bartosik i tow. Ruman z kop. „Sile- 
sia”, poczem postanowiono wytrwać w sclidar- 
ności i poddać się dyrektywom naczelnych władz 
związkowych. 


W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 


Lwów (PAT). „Dziennik Polski“ donosi: Sytua- 
cja strajkowa w dniu 26 bm. nie uległa zmianie. 
jedynie parowozownia w Rozwadowie powróciła 
do pracy. Nie strajkują pozaterm maszyniści w Zło 
czowie, Tarnopolu i Podwołoczyskach. Ruch aso- 
bowy odbywał się na terenie dyrekcji lwowskiej 
na wszystkich linjach według podanego planu. Na- 
tomiast ożywiono ruch pociągów towarowych, ce 
lem przewiczienia środków aprowizacyjnych na 
Górny Śląsk. Kilkaset wagonów z ziemniakami 
pozostających na dworcu odpływa stale w: kie- 
runku Krakowa. Przez dobę ubiegłą przesunęło 
się w obrębie dyrekcji lwowskiej 60 pociągów 
pospiesznych i osobowych. 

Prace około zmilitaryzowania pracowników ko- 
fejowych są w pełnym toku. Komisje wojskowe 
rozpoczną urzędowanie we Lwowie, Stryju i na 
przesttzeni liwów—Przemyśl—-Rzeszów. 

„Gazeta Codzienna“ donosi, że wczoraj o godz. 
18 nastąpiło zaprzysiężenie powołanych do woj- 
ska maszynistów kolejowych. Zmobilizowani ma- 
szyniści otrzymają biało-czerwone przepaski, któ- 
re nosić będą na ramieniu. Podlegaią oni odtąd 
bezpośrednio władzom i sądom wojskowym. Dzię- 
ki tym zarządzeniom w ciągu dnia dzisiejszego 
albo najdalej jutro nastąpi przy pomocy zmilita- 
ryzowanej służby ruch zupełnie normalny. 


JEST MILITARYZACJA CZY NIEMA? 


Warszawa (PAT). W związku z szerzoncmi wia 
domościami o rzekomej militaryzacji PKP w o- 
kręgach objętych strajkiem zaznaczyć należy, że 
militaryzacja ta zupełnie niema miejsca. Minister- 
stwo spraw wojskowych powołuje tylko pewne 
roczniki na ćwiczenia rezerwistów, a ponieważ 
kwalifikowany personal kolejowy ma .ylko pel- 
nić służbę w wojskowych formacjach kolejowych, 
wobec tego władze wojskowe przydzielają po- 
wołanych na ćwiczenia rogerwistów do służby na 
kolejach państwowych. Personal maszynistów, 
powołany dotychczas pod broń w okręgach dy- 
rekcji małopolskiej, stawia! się chętnie (!) na we- 
zwanie, A 4 p 


PAMIĘTAJCIE KOLEJARZE I POCZTOWCY! 


Sobotni „Kurjerek* używa sobie pośrednio na 
strajkujących kolejarzach i pacztowcach. Oni są 
winni, że w ostatnich dniach drożyziua znów zro- 
biła znaczne postępy, oni winni, że chłopi nie do- 
wieźli ziemniaków i kapusty. Znaną akcję łami- 
strajkową wszechpolskich akademików „Kurie- 
rek“ omawia z satysfakcja, opisując, jaką potęgą 
jest SSS, co już zrobiło i co jeszcze dokaże. 

Kolejarze i pocztowcy powinni sobie zapamię- 
tać to zachowanie się wobec nich organu, który 
im w znacznej części zawdzięcza swe powodze- 


nie. Niech sobie zapamiętają, że w najkrytycz p 
szym dla nich czasie „Kuwrjerek* zachwala 
muje łamistrajków do ich mieenej roboty: 


W NOWYM SĄCZU 


Wczoraj o godz. $ rano zgromadzili stę pra” 
wnicy kolejowi wszystkich kategoryj w Domu 
botniczym, celem zasiągnięcia informacji, czy ? 
stulaty załatwione i czy mogą już podjąć PAP 
W czasie zgromadzenia wręczone telegrami 
żbowy prezesa dyrvkcii kolej, w Krakowi 
Prachtła, który zawiadamia uchwałę Rady £ 
strów, wypłacenia pracownikom państwo 
120 proc. z potrąceniem, co zgromadzeni prze e 
wybuchem Śmiechu. Następnie podano do “I 
domości drugi telegram służbowy PZK Z z | 
sem prezesa Związku Nycza, wzywający 7 
członków do wytrwania na stanowiskach 
na co odezwały się głosy „zdrajcy“. à 

Wiadomość o powoływaniu pracownikó 
do wojska wywołała oburzenie wśród zebrań 
i to utrwaliło zebranych w przekonaniu, ŻE "Ie 
niki rządowe zamiast a> stusgis na [| 


att kilku h A Bewa po ph | 
wręczyli wybrani delegaci starostwu, cel lem 


Zeron daen pracownicy kolejowi 
działów służbowych stwierdzają. 

1) że powoływanie pracowników Kole 
do wojska w chwili, kiedy nie są zagro 
mice państwa przez nieprzyjaciela, iest 
stawne, a ma na celu tylko złamanie solida; sa 
strajkujących, przeto wnoszą najenergiczi 
a. pnag zciw Ai povolg™ a 


tak mi że iak i yoe e są “oblicz 
pcdstawie wartości NY zagranicznej 
wszystkiem dolara, wskutek tego płace wale KĘ 
ków państwowych nigdy nie dorównyW* 
kursowi, dlatego domagają się regulacji płać 
nież na podstawie wartości dolara, E- 
3) zgromadzeni domagają się natychmi pr 
zo uwzględnienia postulatów postawiony” 
Centralny komitet pracowników państw 
Po południu na boisku „Sandecja“ prać 
kolejowi uprzyjemniali sobie czas na 
bu sportowego przy dźwiękach orkiest s 
jowej, a o godz. 4 popol. z orkiestrą OdP ps” 
pochodem powołanych do wojska ko pows 
nistów do koszar. Pod koszaramı koi 
podziękował odprowadzającym a ieden san 
du zaznaczył, że nie chodzi tu o obronę #"s 
gdyż wtenczas jestcśmy gotowi wszy” WEGA 
ale tu powołuje się dla złamania solidar 
kujących. kont 
Wieczorem odbył się w sali Domu rob; ji 7 
orkiestry kolejowej. Wszędzie panuje 5 Spr” 
pał, duch jest silny, a próby represyi myé p 
zapał i przekonanie, że zwycięstwo ™ 
stronie sprawiedliwości, 


W Warszawie 


(Telefonem od korespondenta „Nap 
Warszawa, 27 P 
W sytuacji strajkowej nie zaszła zad greg O 
Uruchomiono przy pomocy wojska $ sZ 
gów. Pociągi na prawym brzegi br gó 
je personal dyrekcji wileńskiej, na P 
personal linji Warszawa—wschodnia ge” 
kuje pod względem oumktnalnościdji 4 | was 
Wczoraj zastrajkowali robotnicy. sasé po”, 
tach głównych i na Pelcowiżnie: „owal rob” 
ciła dziś do pracy, natomiast 245 al P 
tnicy w depot Warszawa —glów ni 


AT 


Strajk w przemyśle włókieniczym 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'**) 

Warszawa, 27 października. 

Sytuacja strajkowa w Łodzi zaostrza się. Do 
strajku przyłączyli się pracownicy miciscy. Tram- 
waje stanęły. Spodziewane jest przyłączenie się 
do strajku poczty. Rokowania rzy udziale komi- 
sji międzyministerjalnei toczą się dalej. Pomoc 
strajkującym przyrzekli pracownicy binrowi oraz 


Strajk manifestacyjny pracowników 
miejskich w Warszawis 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj rano 
wybuchł zapowiedziany strajk manifestacyjny pra== 
cowników miejskich. Strajk był powszechny, nie 


gazowni i elektrowni. 

W Żyrardowie wczoraj WY 
kich zakładach żyrardowskich. 
1500 robotników. r 

W Częstochowie w fabrykať 
zastrajkowadno. Robotnicy żądają © 
wedle kursu dolara. ġ 


buchi sta a w joł 


Stra. 


j 
pici! n jać 
h V iczanić p 


objął tylko nauczycieli szkół pie 
strajku był zupełnie spokojny. 8 
magistracie nastąpiła umowa, wad 
dnia pracownicy miejscy otrzy" 4 gf 
sokości pensji paźdz Ś ekości 07 
trzymają zwrotną ZaICZ g pant 

poborów, podobnie jak funķcjonariusž 


Ar. 250 - 


pe aiy w tem miejscu ciskali gromów na 
i | 88 Żadna chwały... łamistre tików! Zajrzymy 
kre © lej sumienia. To będzie tọ czwarte „s“, o 
u mową w tytule, 
go właśnie zapowiada młodzież „Tydzień Aka- 
sa «. Co to znaczy? Uciera się zwyczaj, że 
ly RA Organizuie kwesty na sicbic, na wzór 0- 
Niiętnych kwiatków, przy których dawniej 
Wano trochę pieniędzy na rzecz ociemnia- 
i biralityków, osieroconcj dziatwy... Przykra 
p Odzież ży ostateczność... Skąd ona wypły- 
I atoq ad, że w większości rodzin, z których się 
Jai Zież -— przyszła inteligencja — rekrutuje, 
IE coraz większe, dotkliwsze zubożenie, że ży- 
tych rodzin w coraz rozpaczliwszem są po- 


też dla siebie szuka ratunku w ofiarności 


66 ma sie dziać z tamtymi, z ojcami rodzin? 
dziećmi. które białych czapeczek nie noszą? 
k ani na chwilę nie da się wyimasinować 
raz, że oto pewnej niedzieli uproszone da- 
Ey rozstawionych po ulicach stolik ach kwe- 
a nic maiących z czego wyżyć ć kolejarzy, 
lnych pocztowców, na głodujące nauczyciel- 
| niemożliwe by to było technicznie i, ro- 
* sle, do pomyślenia niepodobne j wstrętne, 
idzie już zawodowo pracujacy, a nie przygo- 
icy się zaledwie do zawodu — w ten sposób 
zali pomoc dla siebie. 
prawdą jest, ażeby państwo nie mogło zna- 
Odków na zabezpieczenie egzystencji swoim 
“nikom. Państwo — takiej pozbawione mo- 
Li tak gospodarczo bezsilne, nie mogłoby wo- 
tmodzielnie bytować. 
łęg ywyn jest więc argument, Że owa garść 
„leży z-S. S. S. podejmuje się rzekomo ra- 
= Państwo. 
Stan państwa bowiem decyduje o fatalnem 
iu jego pracowników, lecz stanowisko rzą- 
ry nie jest arbitrem bezstronnym w tych 
wch zapasach, iakie dziś toczą się pomiędzy 
se. a producentami. Wciąż u- 
ta pozycję pierwszych — drugim pomnaża 
A pracownicy państwojwi należą przecież 
tepu konsumentów. Co znaczą jakieś wyró- 
7 procenciki, gdy orgia cen z dnia na dzień 
RZ przechodzi? 
Są ci S, S. 5.7 Czy synowie tych, którzy 
tujų się, zmuszeni warunkami, do tej ostatecz- 
; Bii., jest strajk? Czy synowie tamtych u- 
Slcjowanych — dziś szczególnie głaskanych, 
M własna sytość dyktuje clięć wtrącenia się 
zmagań. szukania ekscytacji w „sporcie“ 
ikowym? 
dużo miejsca poświęcamy tym uwagom: 
zo Wczywiście, abyśmy mieli przeceniać 
| i grozę owega S. S. S. Jako przeszkoda 
Dpt Ajkujących — nie są takic pomysły niebez- 
nę Ale świadczą one smułtnie o tem, jaka - 
5; innemi — przyrasta inteligencja krajowi? 
| A sza dojrzała inteligencia wykazała tyle 


„NAPRZÓD 


| SSS — a jedno małe s 


niedojrzałości, taki zamęt w pojęciach, że swoim 
brakicm przygotowania politycznego wiele przy- 
czyniła się do sporiewicrania jej interesów przez 
triumfujące paskarstwo. 

Czyżby jej dorastające roczniki 'niały wróżyć 
jeszcze pogorszenie? 

Wszak dziś nawet małe dziecko w podsknokach 
biegnące do szkoły z berecikieim na głowie i z go- 
łemi łydkami coś niecoś już może rozumicê z za- 
kresu ciężkiej sytnacji w domt... 

i -000 — 
PENSJE PODWOJA, A OD WYDATKOW TROI 
SIE W OCZACH 

Rzad zapowiada swoim furx=>onariuszom pod- 
niesienie płac o TIO procent netto. (10 procent ma 
być strącone z poprzednio wydanej zaliczki). Co 
wogóle ziiaczą zapowiedzi rządowe, wyrażone w 
martwych cyfrach, gdy nie wiadomo, jakie pa- 
trzeby życiowe będzie można w ramach tych cyfr, 
zadowolnić? 

Żyjemy w czasie takiego rozzuchwalenia się 
wszystkich wytwórców artykułów codziennej po- 
trzeby, że dziś literalnie co drugi dzień naprzykład 
przechodzinry podrożenie pieczywa i mięsa. 

Wyobraźmy sobie, że urzędnik wcale nie niskiej 
rangi, uzyska na listopad 20 miljonów. 

Możemy obliczyć, że przy dzisiejszym stanice do- 
dy który się w ostatnich dniach waha w promie- 
niu 2 miljonów inarek za dolara, to wzdymając się 
wyżcj, to opadając niżej — przedstawia to prze- 


3 


ciętną wartość 10 dolarów, czyli 50 koron przed- 
wojennych. Do niedawna byłoby jeszcze błędem 
takie obliczanie wartości pensji, gdyż na rynku 
wewnętrznym marka miała większą siłę kupna, 
niżby wypływało z podobnego przerachowania. 
Ale dziś tam, gdzie producent jeszcze nic wyciąg- 
nal sobie cen do równi złotej, pędzi. w imilowycl 
butach, ażeby czemprędzej dopaść tei mety! 

Może listopad— o ile tak dalej pójdzie bez prze- 
szkody -- będzie owym miesiącem, kiedy nastaną 
te „złote czasy“ dla wytwórców wszelkich produ- 
któw. 

A jeżeli równocześnie marka polska „zniemczy* 
się w parę dni, dzielących nas od listopada jeszcze 
hardziej, co wogóle znaczyć będą te obliczenia 
pensyjne ? 

A rząd, zgodziwszy się na to, ażeby cukrownicy 
jeszcze za pozostały stary cukier kalkulowali ceny 
wedle kursu iranków szwajcarskich — uświęcił 
wszystkie apctyty, dążące do narzucenia rynkowi 
cen wedle pełuowartościowych walut. 

I to stwarza sytuację, doprowadzającą do naj- 
wyższego zniecierpliwienia Jub pognębienia: po- 
siadacz określonej ilosci papierków markowych 
znajduje się w każdyin sklepie codziennie jakby 
na giełdzie, gdzie dowiaduje się, że iczo panierki 
przez noc straciły znów na wartości, że za wczo- 
rajszą cenę dziś się niczego nie dokupi. 

I im kto mniej posiada tych „miljonów*, z dnia 
na dzień wietrzejących — tem większe po każdym 
kupnie cegarniać go musi przerażenie. 

Takiego stanu. doczekaliśmy się po triumfie ó- 
seinki, która siebie, jako ósmy cud świata, rekla- 
mowała! 


Oświadczenie młodzieży akademickiej w Krakowie 
w sprawie akcji przeciwstrajkowej 


Po wybuchu strajku kolejowców i pocztowców 
w Krakowie osławione SSS zwróciło się do mło” 
dzieży akademickiej z wezwaniem do tworzenia 
czarnych oddziałów łamistrajkowych rawdzie 
ogół młodzieży akademickiej przyjął SSS po- 
gardliwem milczeniem, jednak znałazły się wśród 
młodzieży nieliczne jednostki, nic gdczuwające ca. 
tej hańby podobnej roli, które„podjciy się poniża 
jącego udziału w akcji, wyrałćrzonej przeciw wal- 
czącym o swój byt pra 'nikom państwowym. 

Podpisane organiz: młodzieży akademickiej 
stwierdzając, iż wspórmniana akcja zmierza w pro- 
steji linii do wyjgópania przepaści między kształ- 
cacą się młod/fczą a obozem pracy, piętnują nik- 
czenma ropólę tych nielicznych jednostek, j- 
muiacyck udział w drużynach łamistrajkowyck. 

Wobec incydentu, który zaszedł na tle tej przy- 
krej i pożałowania godnej sprawy, iż przywódcy 
tak nazwanej „młodzicży wszechpolskiej" przy u- 
Życiu brutalnej siły nie dopuścili w mury Uniwer- 
sytetu kolegi za jego udział w akcji protestacyjnej 
ptzeciw łamistrajkom, podpisane organizacje za- 
kradają w obliczu uczciwego ogółu młodzieży sta- 


—0— 
1 że praca jest prawem i obowiązkiem ka- 
człowieka, o tem że jest jego prawem i 
kiem świętym, ponad wszystko piękniej- 
my socjaliści, na łamach socjalistycznego 
tłozwodzić się >- sądzę — nic potrzebu- 


dlny to — wiemy o len. 
Grobów nie w naszych też trzebu szukać 
lero też jeżeli chodzi o dobrowolne, o 
Wolne, świadome, planowe, karne i soli- 
1 boważne i rozważne rzucenie tei pracy, 
ADA jest naszem najwyższciń dobreni, 
+ nieograniczonym , zupełnym „stanem 
, — jeżeli zatem chodzi o strajk, to, 
Się sama tłómaczy, rzecz'icst nad wyraz 
 brostą, niczłożona, łatwozrozutmiała, oczy- 
ść zachodzić tutaj musi jakaś wielka, ni- 
So nie dajaca zwalczyć przyczyna, jakiś 
Y nieodparty, ponad wszystko potężniej- 
tóry każe właśnie tak — a nie inaczej. 
cież... 
- Setki, że tysiące. że dziesiątki tysięcy 
« Ssteranych i zahartowanych ludzi od 
Orów, poczekalni, od sygnałowych zna- 
Še 1. portierni, peronów, od ogromnych 
A Ogrzewalni, lamp, dziwacznych br 
Totnie, parkanów.. rzuciło swoje u j- 
„M jedyne dobro: pracę, to spowodo- 
»Szął demagogii", ani „niszczycielski in- 


stynkt mas“ —- ale okrutuy fos, któremu jest na 
imię trud i głód, który się nazywa nędza i chodzi 
po przedmieściach miast w takich okropnych ia- 
chnianach, że mu żal spojrzeć w oczy! 

MAO DSZEBIEŻA- 

— Tysiacom tych spracowanych, spokojnych, 
cichych ludzi, którzy noszą siwe, liche, zaobszer- 
uc kolejowe płaszcze, nie W GŁOWACH jest 
czerwono i |= Ac ale im jestyczerwono 
w ZOŁADKACH! 

— | dlatego w walce o swój byt, o węgiel na 
zimę i ziemniaki, o chleb, o szkołę dla dzieci, o 
możność spokojnego snu, o dach nad głową, jęli 
się tego Środka, który jest ostatnim środkiem po- 
koiowyim, — prokłamowali generalny strajk, 

a ponieważ w tej ponurei walce, bojowcgo mar- 
sza grają... kiszki — z drogi i w mogi syci i okryci, 
którzy stajecie im w poprzek!! 

— Nie ma — doprawdy nie ma poco zaczynać! 

— Indywidua z pod najciemniejszcj gwiazdy, 
propagatorowie głodu, entuzjaści Stowarzyszenia 
Sytcj Śmierci, czarne koszule i czarne charakte- 
ry z SSS. Sardynkowe Serum Samopomocy, li- 
Stonosze dla rozrywki, maszyniści z nieprawdzi- 
wego zdarzenia, telefoniści od krótkiego spięcia, 
SSSSS. Sadystyczni Sodornici Samozaparcia Się 
Siebie, SSS, Serdeczni Somnamhulicy Ślepego to- 
ru, kusiciele katastrof, SSS, Suspensoria pana Ku- 
charSkiego i pana WitoSa, dokąd zmierzacie i 


przeciw komu? ; 
-— Dwie są możliwości. 
Albo uważacie tych wszystkich  strajkują- 


cych pracowników za bandę zbaraniałych ban- 
dytów, za zbiorowisko wyrzutków z pod ciem- 


nowczy protest i wyrażają ubolewanie, że wśród 
młodzieży akademickiej trafiają się jednostki, po- 
zbawionc najprymitywnicjszych zasad kultury. 
Stwierdzamy publicznie, że ogół młodzieży aka- 
demickiej tego rodzaju haniebne postępki i ich spra 


b aikategoryczniej potępiaią, 
zierniku 1923. 
cadeniicka PPS. 


dd Akademicka POW. 

Grupa krakowska Organizacji Młodzieży Naro- 
dowej. 

Sekcia Akademicka PSL „Wyzwoleniec“. — 

Związek młodzieży akademickiej „Kuźnica“. 

Związek niezależnej młodzieży socjalistycznej 
„Zycie, 


Czas ©dnowić przedpiaię 
na listopad 


Y 


nej gwiazdy, za łotrów bez. czci wiary, bez ser- 
ca i bez sunienia, i w takim razio chcecte prze- 
ciwstawić ich tlestrukcji swoją pozytywną pracę, 


ich „instynktom niszczycielskim* swoje zdolności 
twórcze, albo też — jeżeli ich za takich nie ma- 
cie, w takim razie... 

— W takim razie gonicie w piętkę! 

Czy już za nic na świecić nic możecie zrozu- 
mieć, że topniejąca z minuty na minutę wartość 
marki spycha ich ua dno nędzy — w głód? 

E€zy tego za nic, w żadnym razie nic pojmiecie? 

Czy macie ich za maniaków, za ludzi niepoczy- 
talnych ? 

Bo jeżeli nic... to... 

To, czy gotowi jesteście wziąć odpowiedzial- 
ność za ten ferment, za to oburzenie jakie już wy- 
wołaliście, jakie wywołujecie? 

My wierzymy, że ta wasza fudaszowa przysłu- 
ga ta wasza gorliwość łamistraików nie potrafi 
wpływać na bieg idących wypadków, ale dajmy 
na to, że kurczowo się przy władzy trzymający 
rząd, zachęcony, moralnie bodaj waszą gorliwo- 
ścią poparty, rząd p Witosa i p. Kiernika wyszle 
przeciw strajkującym nedzarzom naszą PP, na- 
szą policję państwową, to czy wtedy wy pano- 
wie z SSS węźmiecie na siebie odpowiedzialność 
za to, co się stać może? 

Gra jest bowiem rozpoczęta. 

Panowie z SSS praca jest i pozostanie naipięk- 
niejszym obowiązkiem człowieka, najszczytniej- 
szym jego prawem, ale tej pracy nie szukajcie tam, 
gdzie ią rzucili ludzie prowadzący walkę o życie. 

K. F. Enpee, 


Rok już prawie dzieli nas od smutnej pamięci 
wypadków grudniowych, od czasu gdy Śp. Naru- 
towicz padł od kuli Niewiadomskiego I czytając 
„Gazetę warszawską“ odnosi się wrażenie, iż 
przygotowuje ona swych czytelników do Świę- 
cenia owej strasznej rocznicy. Przyznać trzeba, że 
czyni to z celowością i metodą. Po omówionej już 
przez nas napaści na Śp. Narutowicza — poświę- 
ca w nr. 290 z 23 października odcinek pióra, aż 
nazbyt dobrze znanego, p. Pieńkowskiego Nie- 
wiadomskiemu. 

Mianowicie p. Pieńkowski omawia (dopiero te- 
raz!) „Kartki z więzienia“ E. Niewiadomskiego, 
omawia je w sposób mający rozszerzyć kult mor- 
dercy. Giloryfikatorska tedy robota, przerwana 
jakiś czas przez chjenistów zostaje po kilku miż- 
siącach na nowo podięta. 

Oto kilka próbek tej roboty, kilka zachwytów 
nad Niewiadomskim i jego „Kartkami* pod fascy- 
nującym tytułem „Piorun rasy“. 

„Kartki z wiezienia“ Niewiadomskiego jest to 
według p. Pieńkowskiega: „Wzruszający, żywy 
testament dobrego syna ojczyzny» wplecionego 
w zębate koło tragicznych losów". 

Dalej książka Niewiadomskiego winna być biblią 
endecką: 

Nie wątpię, że każdy z naszych czytelników 
kupnem tej broszury ozdobi swój księgozbiór, 
czem zarazem poprze czyn  piiarodxwcy. I 
każdy sam z uwagą przeczyta kartki, z któ- 
rych wieje przeczysty (!) duch obywatelstwa 
i patrjotyzmu... 

Dla zachęcenia czytelników p. Pieńkowski przy- 
tacza kilka zdań oderwanych z „kartek“ wyraża- 
jąc, iako prawy antysemita swą radość, iż Nie- 


Wznowienie akcji gloryfikacyjnej 
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wiadomski tak sobie „użył* na żydach. Oczywi- 
sta na żydach. Co by biedna chjena robiła gdyby 
w Polsce żydów brakło! Nie byłoby wszak na 
kogo zwałać winy za wszystko zło, które się w 
Polsce dzieje, kwestią żydowską i żydowskiem 
„niebezpieczeństwem* nie możnaby tumanić bie- 
dnych mas. A obecnie co za wygoda! Cokolwiek 
się stanie winni są żydzi albo komuniści (według 
chieny to wszystko jedno) i ostatecznie „włn- 
nych“ łatwo znaleźć. 

Cytuje więc p. Pieńkowski inyśli Niewiadom- 
skiego o żydach, łewicy i Piłsudskim — myśli nie 
jego, lecz jakby dosłowni: odbite 4 „Dwugro- 
szówki* i „Głosu Narodu“ — jakby pisane pod 
dyktandem p. Strońskiego, Nowaczyńskiego lub 
innego galimatjasika. 

Zastanowić się wypada, jaki jest cel tej nanowo 
rozpoczynanej akcji gloryfikacyjnej. Jest on bar- 
dzo prosty. -— Chieniści patrzą z przerażen'"n na 
to, jak owe masy, które głosowały na „8“ zaczy- 
nają się od nich szybko odwraca6. Sprawy nu- 
merus clausus, którą się chiena doszczętnie skom- 
promitowała nie można poruszać, a przynajmniej 
tylko półgębkiem, . pozostaje więc chjenie tylko 
wyciągnięcie z zapomnienia Niewiadomskiego i 
karmienie jego bzdurami antysemickiemi tych, któ 
rzy uwierzą jeszcze, choćby na czas krótki, w 
„szlachetność pobudek“ mordercy i będą go uwa- 
żać za bohatera. P. Pieńkowski nazywa wręcz 
Niewiadomskiego „bohaterskiim więźniem“. 

Nie dość, że chjena podburzanienn w prasie 
swej włożyła Niewiadomskieinu rewolwer do rę- 
ki — ale jeszcze po Śmierci wyzyskuje jego oso- 
bę, którą niepamięć winna co rychlej pokryć, do 
swych niskich nikczemnych celów. Oto nowy 
dowód chjeńskiej „etyki“. Ordo. 


Jak żyje Trocki 


Jeden z inteligentów rosyjskich wezwany był 
do Trockiego w sprawie osobistej. Zgłosił się więc 
na Kremlu, przeszedł najpierw przez ałembik odź- 
wiernych i policji, aż dostał się do pałacn, gdzie 
Trocki przesiaduje. Tu przejść musiał długi sze- 
reg pokoi, w każdym meldował się u urzędnika, 
a ten porozumiewał się telefonicznie, zaułm go 
wpuścił do następnego; powtórzyło się to kilka- 
naście razy, aż dopuszczono go do sali, w której 
siedział najpotężniejszy dziś z władców Rosji. 

Trocki siedział w olbrzymiej sali opartej na dwu 
rzędach kolumn, zapełnie ciemnej, tylko stół jc- 
go pośrodku był oświetlony stojakiem elektrycz- 
nym. Dokoła stały stoły zarzucone papierami i 
mnóstwem książek we wszystkich językach j ze 
wszystkich dziedzin, Pod Ścianami klekotały apa- 
raty Huguesa, przy których od czasu do czasu 
zjawiał się urzędnik, zapałał lampkę, odbierał de- 

OOOO DĘTA 


peszę i odnosił do przejrzenia Trockiemu. Mię- 
dzy filarami rozpięte olbrzymie karty Rosji, o- 
Świetlone specjalnemi reflektorami, aby nie roz- 
prószać ciemności sali. Wrażenie to wszystko ro- 
biło nadzwyczaj potężne, choć ponure i mroczne. 
Trocki siedział żą stołem, ciągle coś pisał, prze- 
glądał książki, przyniesione mu papiery czy de- 
pesze zaopatrywał swoją zapiską i odsyłał. Czy- 
nił to przez cały czas audjencji, do której dopu- 
szczał odrazu więcej osób. Charakterystyczna, 
nadzwyczaj szybka orjentacja, krótkie odpowie- 
dzi, przy ciągłem xajęciu się swymi aktami, książ- 
kami, depeszami, Nastrój sali, stukanie aparatów, 
zjawianie się cichych cieniów z papierami, ury- 
wanie rozkazy, dawały poczucie, że tu zbiegają 
się nici władzy trzęsącej kolosem rosyjskim, wa- 
żącej potężnie na szali dziejów całego świata, 


Protest 


Przeciwko delegowaniu na V sesję mię- 
dzynarodowej konferencji pracy w Gene- 
wie enpeerowca p. Kota z Katowic, Ko- 
misja Centralna Związków Zawodowych 
w Warszawie wystosowała następujący 
protest: 

DO MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI 
PRACY! 

Imieniem Związku Stowarzyszeń Zawodowych 
w Polsce, organizacji skupiającej w sobie blisko 
pół miljona zawodowo zorganizowanych robo- 
tników, zmuszeni jesteśmy wnieść jaknajbardziej 
energiczny protest przeciwko delegowaniu w cha- 
rakterze reprezentanta robotników na V Między- 
narodową Konierencję Pracy p. Kota z Katowic, 
oraz przeciwko metodom, jakie wogóle przy dele- 
gowaniu przedstawicieli robotniczych na wspom- 
niane konferencje stosuje Rząd Polski. 

W myśl 389 art. Traktatu Wersalskiego, repre- 
zentant robotników na Międzynarodową Konte- 
rencję Pracy delegowany ma być przez Rząd w 
porozumieniu z naiwybitniejszeni organizacjami 
zawodowemi robotników danego kraju. Tymcza- 
sem Rząd Polski, pomijajac zupełnie wyraźne 
brzmienie wymienionego artykułu i kierując się 
wyłącznie względami partyjno-politycznemi, oraz 
wykorzystując fakt, że największe ugrupowania 
robotnicze pozostają wobec niego w opozycji, Wy- 
delegował jako przedstawiciela robotników na V. 
Międzynarodową Konferencję Pracy delegata Pol- 
skiego Zjednoczenia Zawodowego, które absolutnie 
za natwybiłniejszą organizacje w kraju uważane 
być nie może. Wybór ten dokonany został bez 


porozumiienia się w tej mierze z największą orga- 
nizacją w Państwie t. į- ze Związkiem Stowarzy- 
szeń Zawodowych, który nie tylko ua wymienio- 
ią delegację nie wyraził swej zgody, lecz prze- 
ciwnie uważa ją za prowokację wobec ogółu zor- 
ganizowanych u nas robotników. 

Dla każdego, choćby tylko najbardziej powierz- 
chownie obeznanego ze stósunkami robotniczemi 
w Polsce nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
najwybitniejszą organizacją robotników jest orga- 
nizacja, reprezentowana nrzez nas, t. į. Związek 
Stowarzyszeń Zawodowych w Polsce. Siła nasza 
przejawia się tak w liczbie członków, jak również 
we wpływach, jakie wywieramy w poszczegól- 
nych gałęziach przemysłu, o czem świadczy naj- 
lepiej ilość przeprowadzonych przez nasze zwią- 
zki akcyj zarobkowych i zawartych umów. 

Możemy śmiało powiedzieć, że poza Łodzią 
i częścią Górnego Śląska, gdzie Zjednoczenie Za- 
wodowe odgrywa pewną rolę i przy zawieraniu 
umów występuje obok naszych organizacyj jako 
czynnik współrzędny. we wszystkich innych ga- 
łęziach przemysłu w kraju jesteśmy jedynym 
i wyłącznym prawie czynnikiem reprezentującym 
masy robotnicze, 

Fakt ten stara się Polskie Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej, kierowane obecnie przez Mi- 
nistru, reprezentującego chrześcijańskich robotni- 
ków i wiceministra reprezentuiącego „Polskie Zje- 
dnoczenie Zawodowe“ zaciemnić przez cyfrowe 
wykazy członków, które rzekomo mają udawa- 
dniać, że „Zjednoczenie Zawodowe polskie* jest 
organizacją liczniejszą.od imas. 

Niejednokrotnie mieliśmy sposobność wykaza- 
nia nieprawdziwości tej statystyki tak wobec 
Międzynarodowej Federacji Związków Zawodo- 
wych w Amsterdamie, jak również wobec Dy- 


rektora Międzynarodowego Biura Pracy P. Tho 
masa Alberta. O nieprawdziwości tej statystyi 
przekonało się zresztą i samo Ministerstwo Prac 
w Polsce, ustaliwszy ,że wedle podanych 4 
przez wymienione związki osięgało wyższą CSI] 
członków aniżeli liczba wogóle zatrudnionyć 
botników w danej gałęzi przemysłu. Cyfry d9 
czące ilości członków, podawane przez nas, bił 
wiadają faktycznemu stanowi rzeczy, gdyż r 5 
czone są wedle ilości wpłaconych przez człon | 
wkładek, licząc 40 wkładek tygodniowych na 
dnego członka w roku. Cyfry nasze publikuje 
i w kraju i na użytek organizacyj międzynaro mi 
wych i są one dla każdego zawsze do stwierdzam 
Przeciwnie: ani Polskie Zjednoczenie Zawodo” 
ani Polscy robotnicy chrześcijańscy żadnej sa 
styki co do liczby członków nie prowadzą ana 
ogłaszają, mogąc skutkiem tego podawać Tal 
dziej fantastyczne cyfry, chcąc w ten sposób sł o 
rzyć pozory przewagi w ruchu robotniczym, p 
najmniej wobec ludzi i instancji nie mającyć 
stosunkach w Polsce zbyt dokładnego WYOBf 
nia. 
Cała nicość podobnego przedstawiania rzecz) 
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nych, gdzie każde z ugrupowań zawodo. "p 
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nych liczy 41 mandatów poselskich i mi 
głosów), odpowiadający ideologicznie 
niu Zawodowemu Polskiemu Klub 17 mat 
Partii Robotniczej zdobył w całej Polsce || prze- 
datów i przeszło 400.000: głosów, z czego I trjacki. 
mysłowe części państwa, były zabór U ÓW 
i Górny Śląsk, przypada zaledwie 6 man | 
reszta zaś na rolnicze okolice poznańskieg® yzy- 

W tych warunkach desygnowane na wicielaj 
narodową Konferencję Pracy przedsta” “ego. 


drobnego ugrupowania zawodowego, nIe m askie 
w Polsce żadnego znaczenia, jakim jest jaru- 
Zjednoczenie Zawodowe uważać musimy kto- 
szenie postanowienia Traktatu i za KI jnemi 
wany jedynie względami polityczno-pafty" my | 
przeciwko czemu z całą stanowczością | potni- - 
zaprotestować. Ogromna większość klasy. orga- 
czej w Polsce, reprezentowana przez I tawi- 
nizację w p. Kocie nie może widzieć PrZŚ andatu 
ciela robotników i, prosi, by Konferenci " unęgo 


tego do wiadomości nie przyjęła jako 1 
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Urzędnicy i Pracownie?! 
Wszak należycią do ;kfmitetów Hazjęży? Czy 
Czyż ścierpicie tę 'demoralizacię I ci do ha jeb- 
pozwolicie nadużyw&ć Waszych dziec dla któregO 
nej walki przeciw ródzicom? SMI% o żywić, © 
ojciec ponosi najwięksże ofiary, b zatroszczi 
dziać i kształcić, a który ani ps : 
o to, skąd ma ojciec wżiąć pieni 
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lerować władze szkolne?! 
szkoła przeciwdziałać?! 
Urzędnicy i Pracownicy! 
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mistrajkową skwapliwie użyezy kę 1 masarze 
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Strajk generalny w Tarnowie 


Tarnów, 27 pażdziernika. 

i, W związku z wybuchem strajku kolejowego, 
który objął całą służbę «uchu i warsztaty kolejo- 
we w Tarnowie, wzburzenie panujące wśród ro- 
botników tarnowskich zaostrzyło się do niebywa- 
ego stopnia. Systematyczne redukowanie praco- 
nów w zakładach prywatnych, lekceważenie i 
amanie umów zbiorowych, paskarstwo i szalone 
empo wzrostu drożyzny spowodowały, iż wszel- 

Próby uspokojenia umysłów robotniczych do- 
Prowądzonych do stanu wrzenia, spełzły na ni- 


Przeciw rządom 
_chjeno-piasta 


b CZECHOWICE. W piątek 19 pazdziernika od- 
Yło się w Czechowicach, w „Domu Robotni- 
Czym* wielkie zgromadzenie robotników rafinerji 
uvacuum Oil Company“ i „Schodnica*. Przewo- 
"iczył tow. Nikiel i tow. Wajdeczko, sekretarzo- 
at tow. Borończyk. Tow. sekretarz Czuma zło- 
L Sprawozdanie z komisji dla regulacji płac we 
fjowie dn. '16-g0 X. br. i wygłosił obszerny re- 
Tąt o obecnej sytuacji gospodarczej i politycznej 
aSy pracującej w Polsce. Po dyskusji uchwalono 
iBdnogłośnie rezolucję, stwierdzającą, że szaleją- 
CR drożyzna i zwiększająca się z dniem każdym 
*Czą mas robotniczych — jest wynikiem nieudol- 
RONG rządów stronnictw reakcyjnych w Polsce, 
e dorwały się do władzy jedynie w tym celu, 
i bronić swych klasowych, kapitalistycznych 
teresów. Klasa robotnicza do rządu obecnego nie 
ma zaufania i domaga się kategorycznie jego ustą- 
Mienia. Zgromadzeni są gotowi na wezwanie Cen- 
 Talnej Komisji Związków Zawodowych każdej 
 <iwili stanąć do strajku generalnego. 
pogozolucia protestuje przeciw masowym, bez- 
"oustawnym aresztowaniom, jakie mają miejsce 
We wszystkich ośrodkach robotniczych w Polsce 
"wracają się do najwyższych ciał organizacyj- 
poh, aby w wypadku, gdyby te represje nie usta- 
% została podjęta bezwzględna walka w obronie 
4 Iności przekonań i wolności organizacji, Zgro- 
= ślą robotnicze pozdrowienie wszystkim 
oZpodstawnie iaresztowanym robotnikom. 
m obec wiesłychanie ciężkiego położenia eko- 
Micznego, oraz połączonego z niem położenia 
Bofiżycznego, wobec jawnych zamiarów reakcji 
ierzającej do dyktatury nad klasą pracującą, — 
> wobec stałych zamachów kapitału na wy- 
_alczone już prawa robotnicze, — zgromadzeni 
dzą jedyną, skuteczną obronę w potężnej orga- 
podi zawodowej, dlatego też uważają wszyst- 
| zwi tych, którzy w jakikolwiek sposób tę organi- 
s ẹ osłabiają, za największych wrogów robotni- 
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M ostatnim moim felietonie porusyłem jedno 
mych zagadnień, które w swoim czasie 
zg glnokrotnie zaabsorbowało uwagę wielkiego 
p WCY historji sztuk plastycznych i estetyka, Ś. 
Pol. Bołoz-Antoniewicza. Poruszał je również 
zato w swych pismach Stanisław Witkiewicz — 
nę Owali się niem również i inni. Chodzi tu mia- 
óy SIE o charakter swojskiego pejzażu. Problem 
zomi kolwiek dla nowoczesnego malarstwa po- 
dme © Zgoła nie istniejący — tkwi jednak zasa- 
rag © nie tyle w obiekcie jako treści obrazu, lecz 
* Brzegi w subjektywnej transpozycji duchowych 
DSy Ee artysty — w tajemnym związku jego 
barga ki z duszą i nastrojem natury. Nawet naj- 
Si, bik surowy purytanin sztuki przyznać mu- 
I sm Poza całkiem suwerennym Światem barw 
Sk, atem form, jako wartościami czysto malar- 
Wag które artysta może zresztą wykorzysty- 
My, ZUDełnie dowolnie — istnieje przecież jakaś 
Ma "Stynktowna, która obok i pomimo najdalej 
Doy ,„Posuniętej 


Charakterystycznych znamion indywidual- 
= lecz także rasowych czy narodowych. 
+, , Wiadomo przecież, że ogólny ton tabacz- 
Cany „Obrazów Picasso'a a nawet jego specyfi- 


wśród kubistów — Francuzów, mimo zaś 
Dozornej przepaści pojęć estetycznych — 
Ai iego malarstwo do dawnej į nowszej 

Szpąńskiej. Znany przywódca tuiurystów 
$ Marinetti, suponuje, że malarz nosi w 
*"Zaż, który chce utrwalić na płótnie. W 


czem. Dziś w sobotę o godzinie 11 rano wybuchł 
wę wszystkich fabrykach i pracowniach strajk. 
Strajk objął również zakłady użyteczności publicz- 
nej. Strajkujący żądają tygodniowej regulacji płac 
i ich waloryzacji. Nastrój strajkowy doskonały, 
związki zawodowe panują nad sytuacją. Ostrze 
strajku pośrednio zwraca się przeciw obecnemu 
rządowi, jako winowajcy obecnej nędzy. Masy rzu 
cają hasło rządu robotniczo-włościańskiego. Zapał 
panuje powszechny. mj 


. 


ka i postanawiają ich bezwzględnie zwalczać, 

Następnie tow. Jarek, przewodniczący Rob. 
Stow. Spoż. „Zycie“, przedstawił zgromadzonym 
trudności, z jakiemi muszą walczyć klasowe orga- 
nizacje gospodarcze w Polsce i apelował do ro- 
botników, aby wpłacali swe udziały możliwie na- 
tychmiast, gdyż stały spadek marki dewaluuje ka- 
pitał obrotowy kooperatywy, temsamem uniemo- 
żliwia należyte zaopatrywanie członków. 

W końcu przemawiał jeszcze tow. Czuma 
i skrytykowawszy tych, którzy szerzą plotki i nie- 
porozumienia wezwał obecnych, aby się opoda- 
tkowali na rzecz dokończenia budowy Domu Ro- 
botniczego. Na wniosek mówcy uchwalono je- 
dnogłośnie oddać półdniowy zarobek na Dom ro- 
botniczy, wobec czego otwarcie Domu Robctnicze- 
go nastąpić może, o ile nie wynikną jakieś nad+ 
zwyczajne przeszkody, — w bieżącym roku. Zgro- 
madzenie zakończył przewodniczący okrzykiem 
na cześć Organizacji zawodowej, który zgroma- 
dzeni z zapałem powtórzyli. 
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Serdeczne życzenia ósemki 


Lwowskie „Słowo Polskie“ w numerze z 25 bm. 
zamieszcza następującą uchwałę jednej z „naro- 
dowych“ organizacji lwowskich: 

„Członkowie organizacji narodowej IV dzielnicy 
"m. Lwowa, zgromadzeni na posiedzeniu Wydzia- 
łu 17 października b. r., wyrażają pełną gotowość 
czynnego współdziałania z rządem w walce prze- 
ciw żywiołom wrogim Rzeczypospolitej, lecz dla 
zapewnienia zwycięstwa w tej walce wzywają 
rząd do: oczyszczenia administracji państwowej i 
samorządowej od skorumpowanych, sprzyjających 
wrogom Polski, a zajmujących niestety jeszcze do- 
tąd nawet wysokie stanowiska jednostek, zawie” 
szenia ua obszarze Małopolski dzłałalności sądów 
przysięgłych, zaostrzenia cenzury prasowej w Sto» 


sunku do „bolszewizującej' prasy z pociągnięciem - 


do surowej odpowiedzialności cenzorów w razie 


FA, 


stwierdzenia braku energji lub orientacji z ich 
strony“. 

Oto mamy jasne wypowiedzenie się ósemki w 
organie, który podpisują minister skarbu p. Kuchar 
ski, jako wydawca i poseł, prof. St. Grabski jako 
uaczelny redaktor. Zawiesić sądy przysięgłych, 
jeszcze więcej konfiskować i zamykać do kozy 
mało energicznych prokuratorów — co jeszcze bra 
kuje do kompletu, abyśmy mieli w Małopolsce for- 
malny stan wyjątkowy? I podobne żądania sta- 
wiają organizacje, nazywające się „narodowemi”, 
przeciw części własnego społeczeństwa! Dobrze 
to w każdym razie wiedzieć, jakie zamiary ma ó- 
semka w głębi duszy, a które mniej świadomi „wy- 
sokiej polityki“ przedwcześnie wypapłlali. 


Wiadomości polityczne 


OBRADY NAD BUDŻETEM 


Rada ministrów obradowała 26 bm. nad cało- 
kształtem preliminarza budżetowego na rok 1924. 
Rada ministrów przeprowadziła generalną debatę 
nad przedłożonym jej projektem preliminarza i u- 
staliła zasady, na których minister skarbu prze- 
prowadzi ostateczne. porozumienie się z poszcze- 
gólnemi ministerstwami resortowemi co do uzgo- 
dnienia ich poszczególnych budżetów z całością 
preliminarza, Rada ministrów obradować będzie 
w niedzielę 28 bm. celem ostatecznego przyjęcia 
preliniinarza budżetowego. 

—000* , 
ZERWANE ROXOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE 

Dnia 3 bm. rozpoczęły się w Gdańsku rokowania 
między rządem polskim a senatem wolnego miasta 
Gdańska w sprawie wykonania postanowień umo- 
wy genewskiej z 1 września br., nakładających na 
urzędy gdańskie obowiązek bezwarunkowego wy- 
konywania zarządzeń, dawanych przez centralne 
polskie władze celne. W toku rokowań ulawniło 
się, że senat gdański wyłączył z pod przepisów 
udziału celnego umowy genewskiej kwestię, doty- 
czącą zakazu przywozu i wywozu towarów, a tem 
samem nie uznał praw rządu Rzeczypospolitej do 
udzielania poleceń gdańskim urzędom celnym w 
tej dziedzinie. Dnia 13 bm. przybył do Warszawy 
senator wolnego m. Gdańska, Jewelowski, z któ- 
rym uzgodniono powyższą sprawę po myśli rządu 
polskiego i ustalono podstawę do dalszych roko- 
wań w sprawach celnych, które odbyły się w Gdań 
sku od 17 do 24 bm. Na ostatniem posiedzeniu prze 
wodniczący delegacji gdańskiej senator Franko o- 
świadczył, jakoby nie była mu wiadoma zgoda se- 
natora Jewelowskiego w sprawie przywozu i wy- 
wozu towarów, wyrażona przezeń podczas ostat- 
nich rokowań w Warszawie. Wskutek tego senator 
Franke przekreślił ustalone poprzednie podstawy 
dla rokowań. Wobec takiego obrotu rzeczy dele- 
gacja polska w osobie dyrektora departamentu han 
dlowego Tennenbauma oraz kierownika wydziału 
p. Siebeneichena powróciła 24 bm. do Warszawy. 
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twierdzeniu tem nie ma zbyt wiele przesady. Po- 
mijając bowiem dyletanckic kopiowanie „wycin- 
ków“ natury, w które wpada niestety wielu na- 
szych malarzy, budowanie pejzażu nawet przy 
pomocy gotowych, „naturalnych“ form widzial- 
nego świata — pozostaje w Ścisłym związku z ja- 
źnią twórcy, z właściwemi jego psychice katego- 
rjami pojęć i myśli. Jakieś wspomnienie z lat dzie- 
cinnych, jakaś scena życiowa na tle niefałszo- 
wanej dekoracji natury, wiąże się pamięciowo z 


+ pewnym kompleksem czysto zewnętrznych wra- 


żeń wzrokowych czy też słuchowych. Te wraże- 
nia utrwalają się niejako konturowo w komár- 
kach mózgu — przyczem najbardziej idła dane- 
go osobnika) charakterystyczne szczegóły, wy- 
stępują na pierwszy plan. Czyli, że zakarbowa- 
nie w pamięci takich czy owakich szczegółów, 
zależnem jest znowu nietylko od indywidualnych 
zdolności i właściwości odbiorczych danego ar- 
tysty — lecz także od psychicznych znamion je- 
go rasy. W ten Sposób tłómaczy się owa adręb- 
ność rasowa ł narodowa rozlicznych stylów w 
plastyce — stylów różnych epok, wypływających 
wprawdzie z jednego, wspólnego źródła ogól- 
nych dążeń i tęsknot, lecz rozwidlających się i 
wyżłabiających sobie na swym gruncie odrębne 
łożyska. SŚwojski egzotyam polskiego impresio- 
nizmu stracił wiele z pierwotnego swego rozma- 
chu i siły, odkąd niektórzy z artystów, biorąc 
Środek za cel — zdobycze malarstwa impresjoni- 
stycznego podporządkowali zwyrodniałemu natu- 
ralizmowi a outrance. Dotyczy to prawie wyłącz- 
nie młodszej i najmłodszej generacji naszych na- 
turalistów, chociaż i tutaj są wyjątki. Ten powo- 
jenny pseudoimpresjonizm mógłby oddań jednak 
naszemu malarstwu wielką przysiugę, gdyby ar- 
tyści starali się głębiej wniknąć w istotę barwy 
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a malarstwo swoje w wyborze-Środków znacznie 
uprościli. Powierzcliowna dekoracyjność pezażu, 
uzyskana przy pomocy efektów  wołających o 
pomstę do nieba — ta szematyczna prawie ma- 
njera kolorkowości — może się już chyba tylko 
podobać jakiejś nuworiszce «pani Maciejowej" 
(dawnej przekupce z Szczepańskiego placu) — 
która na wystawie śmie się pokazać „przez rę- 
kawiczków*. A jednak są przecież między tymi 
artystami talenty. Dość spojrzeć na pejzaże wy- 
stawione obecnie w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. 
Talenty są bezsprzecznie — ale przytem jakiś zu- 
pełny prawie brak orjentacji i lekceważenie dla 
tego, co się w sztuce w ostatnich trzech dziesiąt- 
kach lat działo i co się tam współcześnie dzieje. 
A wartałoby tam przecież zaglądnąć! Należałoby 
się przyjrzeć uważniej i poświęcić nieco czasu dla 
studjów nad Renoir'em, Cezanneim, a bodaj nad 
naszymi: Michałowskim, Podkawińskim, Gierym- 
skimi, Stanisławskim, Chełmońskim — i nad wie- 
lu innymi a do dziś dnia żyjącymi twórcami pol- 
skiego impresjonistycznego lub naturalistyczne- 
go peizażu. 

Z krajobrazów H. Uziębły, F. Turka, M. Jabłoń- 
skiego, Krasnowolskiego, Klimowskiego i i na 
bieżącej wystawie — nie wiele potrafi przykuć 
na dłużej uwagę widza. Godna iest jednak zazna- 
czenia śmiałość M. Jabłońskiego w zestawieniach 
i kontrastach koloru — zwłaszcza barwy czarnej 
z niebieską, białą i ich pochodnemi -— oraz pe- 
wien postęp w pracach F. Turka — uwidacznia- 
jący się głównie w skromnym na pozór obrazku 
oznaczonym nr. 4 O rzeżbie Z. Pronaszki (por- 
tret poety i malarza T. Czyżewskiego) — jako 
nie mający nic wspólnego z bieżącą wystawą —- 
wspomnę w naibliższyri felietonie, poświęcone- 
mu najnowszej polskiej plastyce. ~ 


Dziennik komunistyczny 
za pieniądze biskupie 


Organ socjalistów Miszpańskicii „El Socialista“ 
donosi: Po rozłanie partii, na rozkaz Moskwy, 
założyli komuniści hiszpańscy w Bilbao wielki 
dziennik „Las Noticias“. Dziennik wychodzi aż 
o pojemności 12 stron i posiada nader wyposa- 
żone sprawozdawstwo telegraficzne, co kosztuje 
bardzo dużo. Svcjalistyczny dziennik hiszpański 
nic mógłby sobie nigdy pozwolić na coś podo- 
bnego. Powszechnie mnicmano, że Moskwa ło- 
Żyła hoiny kapitał na założenie „Las Noticias“. 

„Lies Noticias* drukowała iednak nowozałożona 
przez biskupa i przezeń poświęcona drukarnia re- 
zkcyjnego klerykalno-uacjonalistycznego  dzicnni- 
ka „Fuzkadić, To wywołało zdziwienie. 

Pewnego dnia sprawę wyjaśniono. W stronnic- 
twie klerykalno-nacionalstycznem wybuchł roz- 
łam. Organ nacionalistów „Abert” podniósł oskar- 
żenie. Że stronnictwo biskupie  subhwencionyuś? 
dziennik szatańskich komunistów, ba nawet, że 
został o założony za pieniądze ultrakatolicko rzą- 
dzanczo stronnictwa! Stojący ua czele jezuici lea- 
derzy stronnictwa wyjaśnili tę sprawę naslępu- 
jaco: r 

„Pieniadze na dziennik komunistyczny  łożyły 
jednostki z pośród stronnictwa, nic zaś stronnictwo 
same. Biskup dięcczii Bisacii monsignore Eifo z 
Goray, pochwalił z wielkim zapałem plan założe- 
nia dziennika kómunistycznego. Plan obmyślano 
i rozważono doskonale, im został przyjęty”. 

Socjalistyczny „El Socialista“ pisze: 

Prowincja Biscaya jest najbardziej uprzemys!o- 
wiorą częścią Hiszpanii i socjalizm rozwijał się tam 
najsilniej. Reakcja usiłowała rozwój ten unice- 
stwić. Dzięki „doskonale rozważonemu' subwen- 
cionowaniu komunistów, za pośrednictweme bis- 
kupa z Biscaya dopięto celu. Ruch robotniczy roz- 
bito i osłabiono, Komuniści swą nienawiścią i pie- 
niądzmi biskupa podjudzali robotnków jednych 
przeciw drugim. Co nie mogła dokonać reakcja 
sama, tego dokonano przy pomocy. komunistów. 
Następstwa tego poczuła na sobie klasa robotni- 
cza. Nowy dyktator Hiszpanii, generał Primo de 
Rivera wydał proklamację do robotników, która 
jako przyczyną drożyzny głosi ośmiogodzinny 
dzień pracy, przeto muszą podnieść produkcję. So- 
cialiści wzywają robotników, aby nie poszli na ma- 
nowce obecnej dyktatury faszystów. 

Stosunki w Hiszpanii udowodniają, jak to komu- 
niści przygotowują grunt dla reakcyjnej dyktatury 
faszystów do spółki z — jeznitami. 


jama 
Kraków, 28 października. 

DOKAD ZMIERZA AKCJA SSS? Wczoraj ra- 
no zdarzył się na gruncic akademickim niebywa- 
ły wypadek świadczący, iż z pośród młodzieży 
uniwersyteckiej zmajdują się indywidua pozbawio- 
ne najpryrmitywniejszych zasad kulturalnych, któ- 
rymi jaknajrychlej w celu zachowania dobrego 
dimienia umodziczy żywo zainteresować się po- 
winien sąd karny. Otóż o godzinie 9 rano na stu- 
denta Ii r. prawa, tow. Zyginunta Grossa, uda- 
jącego się na wykład, napadła bojówka złożona 
z młodzicżzy. cndeckiej pod osobistem kierownic- 
twem wiceprezesa „młodziczży wszechpolskiej” 
niejakiego Łobodycza, studenta praw, i wśród kar 
czemnuych przekleństw i ordynarnych wyzwisk 
pod groźbą obicia zmusiła go do opuszczenia u- 
niwersytetu, co też ten ulegając przed fizycznym 
gwałtem musiał uczynić. Przyczyną tego niesły- 
chanego na uniwersytecie napadu był wedle wy- 
rażnych słów owego osobnika prowałlzacego bo- 
jówkę endecką fakt, iż tow. Gross był iednym z 
uczestników deputacji do rektora w sprawie ak- 
cii endeckiej pod firmą SSS i przemawiał w tej 
sprawie na zebraniu strajkujących kolejarzy w 
Sokole przed dwoma dniami. Niebywały ten 
gwalt- na jaki się zdobyli zuchiwali młodzieńcy, 
wywołał wśród ogółu młodzieży studjującej na 
uniwersytecie zrozumiaie wzburzenie. Ogół demo 
kratyczncj młodzieży akademickiej potepił ten 
niegodny czyn w odezwie, jaką zamieszczamy na 
innem miejscu. Ze swej strony musimy zwrócić 
uwagę pana rektora, że czas już, by wystąpił 
przeciw takim ohydnym 1 niekulturalnym występ- 
kom uczniów w sposób odpowiedni i skarcił je 
jak należy, usuwając parszywe owce z cieszą- 
cego się dotąd dobrą sławą grona młodzieży stu- 
diująceij. J 

MILJONÓWKA. W sobotniem ciągnieniu wylo- 
sowano numer 5149039, sprzedany w Warszawie. 


„NAPRZÓD“ 
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Olbrzymie podwyższenie can pieczywa, mięsa i wędlin 


Na ostatnie posiedzeniu miejskiej komisji cen- 
mkowej uchwalono nastepujące ceny na pieczywo, 
mięso i wędliny: 

PIECZYWO: 

Za 1 kg. chleba żytniego z 70 proc. przemiału 
40 CJ9 marek, ciemnego 35.000 marek, 6 dkg. bułkę 
gładką najwyżej z 50 proc. przemiału 5000 marek. 
3 dkg. pieczywo wiedeńskie (rożki i kajzerki) 3500 
marek. W sklepach spożywczych 1 kg. chleba o 
506 marck, bułka o 100 marek więcej. 

Mięso w skłepach i jatkach I klasy: Za 1 kg. 
mięsa wołowcgzo z 20 proc. dokładką 150.000 1ta- 
rek, bez dokładki 150.000 marek, polędwicy 182.000 
niarck, cielęciny 130.000 marek. 

W sklepach i jatkach IT klasy: Za I kg. mięsa 
wcłowcgo z 20 proc. dokładką 145.000 marek, bez 
doktadki 174.000 marck, polędwicy 176.000 marek, 
cicłęciny 125.000 marck. 

W jatkach, na płacach targowych III klasy: Za 
l hr. mięsa wołowcwo z 20 proc. dokładka 140.000 
marek, bez dokładki 165.000 marek, polędwicy 
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ODCZYT WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO 
odbędzie się w poniedziałek 29 bm. w sali Mu- 
zeum techniczne-przemyslowego a godz. 7 wie- 
czór. Jesteśmy pewni. że tak osoba. prelegenta, 
jak i temat interesujący o Japonii, zgromadzi na 
odczycie mnogie rzesze słuchaczów. Uniwersytct 


dudowy przypomina, że bilety na odczyt są do 


nabycia wcześniej w księgarni p. Skułskiej przy 
ul. Szewskiej, zaś w dniu odczytu przy wejściu 
do sali. 

NAUKA O STYLACH. Wykład nauki o styłach 
odbędzie się w niedzielę 28 bm. o godz. przed po- 
łudniem w Muzeum przem. ul. Smoleńska 9. Bi- 
lety wstępu przy wejściu. Wstęp 10.000 Mk. 

SPIS LEKARZY PRAKTYKUJĄCYCH W KRA- 
KOWIE. Miejski Urząd zdrowia uprasza wszyst- 
kich lekarzy praktykujących w Krakowie bez 
względu na zajmowane przez nich stanowiska (le- 
karze wojskowi, rządowi. miejscy, fabryczni itd.), 
aby najdalej do dnia 15 listopada zgłosili swoje 
adresy do Miejskiego Urzędu zdrowia w celu spo- 
rządzenia nowego Spisu lekarzy praktykujących 
w Krakowie. 

SZALONE AUTO. Wczoraj przed godz. 4 popoi. 
przez ul. Karmelicką przejeżdżał sammochhód nr. 
15.808 w szalonym pędzie, wywołując panikę 
wśród przechodniów. Kawalerską jazdę odbywa- 
lo trzech młodzieńców z kobietą. Podobne zaka- 
zane policyjnie jazdy, odbywają się bardzo czę- 
sto na ulicach naszego miasta, co zwłaszcza w 
deszczowym czasie naraża przechodniów na o- 
bryzganie błotem. r 

SEDZIWY ZŁODZIEJ. Jak już  donosiliśmy 
przed kilku dniami, arcsztowano w Przegorza- 
łach Michała Czecha, lat 60, wożnego firmy Ra- 
ial przy ul. Wiślnej 2, który na szkodę wspomnia- 
nej firmy Skradł rozinaite przedmioty. W toku 
śledztwa wyszło na jaw, że Czech dopuścił się 
również kradzieży w lokału Kuczmierczyka przy 
ul, św. Amy 2, w kawiarni Secesja i w cukierni 
Noworolskiego w Sukiennicach. W mieszkaniu 
Czecha znałcziono cały. magazyn różnych przed- 
miotów, pochodzących z okradzionych firm. 

KRADZIEŻ W POCIĄGU. W pociągu zdążcją- 
cym z Płaszowa do Krakowa. gdy pociąg zatrzy- 
mał się na tej przestrzeni skradziono p. Jadwi- 
dze Szamałównej kosz, zawierajacy materje i u- 
brania wartości kilkuset milionów marek. 

KOMENDA POLICJH PAŃSTW. na Kraków-uția 
sto, mieści się obecnie w budynku policyjnym 
przy ul. Siemiradzkiego 1 p., numer telef. 149. 

ŚLUB. Wczoraj o godz. 6 odbył się w kościele 
SS. Norbertanek ślub p. Marji Łażniowskiej z p. 
Kazimierzem Bandura, przemysłowcem w Kra- 


kowie. 
TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. We środę 31 
bm. wprowadza teatr im. Słowackiego oryginal- 
ną nowość polską, dramat  spełeczno-religiiny 
Morstina „Swiety“. Bohaterem „Swietego“ jest 
jeszcze jeden fanatyk prawdy i dobra, któremu 
przeciwstawia się skostniała struktura społeczna 
i etyka bezdusznych paragrafów. Akcja „Świete- 
go“ toczy się w fantastycznem Średniowieczu, 
niczwiązanem z żadną epoka. Absorbując liczne 
tiumy artystów i kormparsów, sztuka otrzymuje 
nową wystawę, którą zaprojektował reżyser ' p. 
Antoni Piekarski oraz nowe kostiumy częściowo 
przysłane z Włoch. Role główne grają: pp. Woi- 
dalińska, Bracki i Kułakowski, w tłumach bierze 
udział prawie cały personal oraz uczenice i ucz- 
niowic miejskiej szkoły dramatycznej. 

„Mtynarz i jego córka“ E. Raupacha grany be- 
dzie w teatrze im. Słowackiego jak corocznie w 


170.000 marek, cielęciny 120.000 marek. 
Mięso koszerne o 5000 marck więcej na 1 kg. 
MIESO WIEPRZOWE, TŁUSZCZE I WĘDLIN Y: 
Za 1 kg. wieprzowiny 184.000 marck, kotletów 
wieprzowych 207.000 marek, szynki wędzonej SU- 
rowcj w całości 230.000 marek, szynki gotowanej 
241.000 marek, szynki krajanej na części 300.000 
marek, szynki westfalskicj 300.000 marek, polędwi 
cy pieczonej 390.000 marck, boczku zwijanego g0- 
towancgo 300.000 marek, karczku gotowanego W€- 
dzcnego 300.000 marek, kiełbasy surowej 160.000 
marek, kiełbasy siekancj 184.000 marck, kiełbasy 
wieprzowej tak zwanej wiejskiej 230.000 marek 
kiełbasy krajanej 207.000 marek, kiełbasy polędwi- 
cowej 360.000 marek. wędzonki surowej 216.000 
marck, wędzonki gotowanej 253.000 marek, salce- 
sonu zwykłego 138.000 marck, mieszaniny 250.000 
marek, sadła, słoniny białej i bilu 320.000 marek 
stoniny paprykowanej i wędzonej 322.000 march 
a 437.000 marek, sadła bez otoki 331.000 m4 
tek. 
00— 


święta Zaduszek na przedstawieniach popołudri0* 
wych oraz w niedzielę 4 listopada. 

Z TEATRU BAGATELA. Dyrckcja Bagath 
pragnąc wypełnić pedagogiczny obowiązek t64%7 
tru polskiego, zainierza wprowadzić stałe orze f 
stawienia dla młodzieży w godzinach południo 
wych i po cenach zniżonych. W bieżącym sezo" 
nie pierwszą sztuka, przeznaczoną dla młodzieży 
szkolnej była komedja Zygniunta Przybylskie£9 
„Wicek i Wacek”. Dyrekcja Bagatcli daje we wto” 
rek 30 bm. o 6 popołudniu „Wicka i Wacka” © 
cenach zniżonych. W niedzielę o 4 popoł. „OBIE 
po cenach zniżonych; w niedzielę wieczór „RÓ 
kosze przypadku”. 

OPERA I OPERETKA. Dziś w niedzielę pop?" 
„Demon* z Niką Jakubowską i K. Krugłowski 
w głównych partjach. W niedzielę wieczorem 
raz drugi „Szalona Lola“. l 

PORANEK SYMFONICZNY (III i IV syntfonie 
Bcethovena) z J. Śliświńskim odbędzie się dzB, 
niedzielę o godz. 11 w Miejskim teatrze im. 
Słowackiego. Reszta biletów do nabycia przy 
sie teatru. | 

— 0 00 — 


Z ragraniW 
LLOYD GEORGE W AMERYCE. Z wasii, 
tonu donoszą, że przybył tam Lloyd George: 9 i 
wiedził on prezydenta Coolidge i sekretarza, i 
nu Hughesa. Prezydent Coolidge podejmował Js 
da Georgea objadem. Lloyd George odbył dłuż 
konferencję z byłym prezydentem Wilsonen 
- —000— 

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty» 
złoto, srebro, zegarki oraz zęby sztuczne CHF 
ściiańska firma zegarmistrzewsko-jubilerskA i 
zcfa Cyankiewicza, Kraków, Sławkowska ™ 

—000— 


Repertuar 


—— 
Teatr im. Jul. Słowackiego „ 
Niedziela popoł.: „Złoty wick rycerstwa! 
czorem: „Cyd“. 


pfl: 
poli 
Jó- 


Poniedziałek: „Cyd“. „kk nity. 
„, Wtorek po pol.: „Cyd“, wieczór teatr 7a" 

Sroda: „Swięty“ (nowość). M 

Czwartek popoł.: „Młynarz i jego córka” 


wieczór: „Święty“. y 
Piątek nopoł:: „Młynarz i jego córka - 
wieczór: „Swięty. 
Teatr Bagatela © 
Niedziela popol.: „Obłęd”, wieczór: r 
przypadku”. s 
Poniedziałek: „Rozkosze przypadku - 
Teatr miejski Orera i 
Niedziela popoł.: „Demon“. 
Wieczór: „Szalona Lola“. 
Kollegium wykładów naŭ 
(Rynek A—B 39). 


pozkos? 


kowy ch 


ór. : 
Początek o godz. ad” 
i a zynał 
Wtorek: prof. Henryk Gralski: Z zie t 


wego kongresu psychicznego W n 
Media). d anie Tdtalia GOL 
pqi ks. prof. Fortunato Giannini: 530 roku 
un anno di Governo Fasciskt t 


rządów faszystowskich). 
Wykłady w Muzeum przemysłowe) 
(Początek o godz. 7. — Wstep 1 na e 
Wtorek: ks. dr Kruszyński: Sztuka lu 
macji. 
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„NAPRZOD* 


= Anglja i Ameryka za nową konferencją 
 reparacyjną 


Londyn (PAT). Cała prasa gorąco wita ostatnie 
Ystąpienia premjera Baldwina, przyznając jedno- 
Onie słuszneść propozycji zwołania nowej kon- 
Iencjj w sprawie odszkodowań z udziałem Sta- 
z, Zjednoczonych. W Londynie spodziewają się 
* Zgłoszona przez Stany Zjednoczone chęć wzię= 
« udziału w pracach przyszłej konferncji odszko- 
kę CZEJ powitana będzie z ulga przez wszyst- 
u Sprzymierzeńców, 
E 


E I 7 


ZGODA BELGJI I FRANCJI 

Bruksela (PAT). Rząd belgijski wyraził zupełną 
zgodę na zbadanie zdolności płatniczej Niemiec 
przez rzeczoznawców, wybranych przez komisję 
odskodowań. 

Loudyn (PAT). Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych otrzymało odpowiedź francuską, wyrażającą 
zgodę na zwołanie konferencji rzeczoznawców, 
delegowanych przez komisję odszkodowań, celem 
zbadania zdolności płatniczej Niemiec. 


Chaos wewnętrzny w Niemczech 


ODERWANIE SIĘ PALATYNATU OD BAWARIJI 
Berlin (PAT). „Acht Uhr Abendblatt“ donosi z 
Monachium, że socjalistyczny poseł do parlamentu 
aofimann porozumiał się z generałem Degouthem 
© do proklamowania autonomii Palatynatu. Anto- 
tomja miała być proklamowana wczorji po połu- 
lu, jednkże do tej pory niema urzędowego po- 
tłierdzenia tej proklamacji, Podobno rząd bawar- 
A zamierza wytoczyć posłowi Hoffmannowi pro- 
(85 o zdradę stanu. 


i ROKOWANIA Z BAWARJA 
u gz Perlin (PAT). „Tel. Union“ donosi, że między rzą 
h êm berlińskim a bawarskim prezesem Rady mini- 
h tów Kuillingem toczą się rokowania za pośredni- 
i em posła Pregera. Generalny komisarz Kahr 
kyadczył że nie zamierza wchodzić w żadne u- 
Mady z obecnym rządem Rzeszy. 
ROZRUCHY 
= (PAT). Robotnicy fabryk Kruppa usiło- 
t ali rozbić biura zarządu fabryki. Policja dała o- 
Sa, trzy osoby zabite a 20 rannych. 
Duisburg (PAT). Policja rozpędziła zgromadze- 
€ komunistów i bezrobotnych. Jedna osoba za- 
a, 20 rannych. 
Duesseldorf (PAT). Bezrobotni urządzili burzli- 
Ma manifestację, rabując magazyny i tłukąc szyby 
stawowe. 


T Przedstawiciei sowietów 
w Warszawie 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj przy- 
A do Warszawy przedstawiciel sowietów, Wik- 
I Kopp, w towarzystwie przedstawiciela „Wnie- 
Orgu“ Maskowa. P. Kopp złożył kartę wizyto- 
JĄ u prezydenta Wojciechowskiego i złożył wi- 
y pp. Witosowi i Seydzie. W poniedziałek w mi- 

Sterstwie spraw zagranicznych odbędzie się na- 
- Radą między Koppem a nowym ministrem Spraw 
"śtanicznych Dmowskim. 


Klęska rewolucji wojskowej 
w Grecji 


17 
eny (PAT). Wojska rządowe zajęły bez opo- 
< Korynt i maszerują przeciwko powstańcom. 


przegląd gospodarczy 
k Dolar — 2,400.000 marek 


Kraków, 28 października. 
SE Pvilowym spadku dolara we czwartek į w 
in k — kurs dolara podniósł się wczoraj (w so- 
( pig) Znów, i to bardzo gwaltownie. Na krakow- 
kyn Tvynku pieniężnym doszedł wczoraj dolar do 
ESU 2,400.000 marek. 
4 NOWA WALUTA W NIEMCZECH 
Bertin (PAT). Jutro po raz pierwszy wprowa- 
będzie w obieg nowy Środek płatniczy o 
i ąści stałej, mianowicie odcinki pożyczki zło- 
po ore celem umożliwienia szerszym warstwom 
NAGIE ich, opiewać będą na mniejsze siny, 
w Wicie na sumę 1 dolara, pół dolara, jedne 
SH i jednę dziesiątą dolara. Banki berlińskie 
Ina 19 Od banku Rzeszy odcinki pożyczki zło- 
trap Sólina sume 100 tysięcy dolarów. Jutro ma- 
berliński puszcza w obieg pieniądze miej-, 

Twałej wartości na sumę trzech milionów 

„Złotych. 
TELEGRAMY GIEŁDOWE 

t zawa, 2? października, Waluty: Polary 
„„ 1730000, funty angielskie 7815000 7,700 tys. 
"M Złota 1175 tys. do 1,100) tys. bony złote 
‘Y do 2,150 tys, do 1,100 tys. czeki: Belgja 
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PRZECIW AKCJI W PALATYNACIE 

Berlin (PAT). Wczoraj odbyło się tutaj posie- 
dzenie prezesów żwiązków  nacionalistycznych, 
na którem uchwalono rezolucję rotępiającą w 
bardzo vtstrych setwach postępowanie socjalistów 
w sprawie oderwania Palatynatu od Bawarii i na- 
zywającą to postępowanie zdrudą stanu. Rezolu- 
cja domaga się od ministra spraw wewnętrznych 
wytoczenia przeciw  socialistom postępowania 
karnego, dalej rezolucja nacjonalistów oświadcza 
się bezwzględnie za antymarksowską polityką 
Kahrai żąda. rozszerzenia tej polityki na całą Rze- 


Szę. . 
Berlin (PAT). Zarząd partii socjalistycznej w° 
Palatynacie ogłasza, iż zaniechał wszelkich dal- 
szych starań o realizacię projektu dotyczącego 
autonomii Palątynatu. 
„RZAD“ SEPARATYSTÓW 

„Paryż (PAT). „Journal“ donosi, że ukonstytuo- 
wał się tymczasowy rząd nadreński w następu- 
jącym składzie: kierownictwo i tytuł komisarza 
wykonawczego Matthes, minister spraw zagrani- 
cznych į handlu Metzen, minister skarbu dr Wol- 
terhoff, minister spraw wewnętrznych Liebing, 
oświała i wyznania dr Kremers, komunikacja dr 
Mueller, sądownictwo adw. Kleber, rolnictwo i 
aprowizacja Simon. 


88560 87300, Eerlin 0.09001, Londyn 7840000—7747500) 
N. Jork 1750000—i724000, Paryż 102.500, Praga 51880 


51000, Szwajcaria 311700—305000, Wiedeń 2460—. 
2433, Włochy 78900._78000, Kopenhaga 309000. 

Zurych 27 bm. (PAT). Kursa końcowe: Berlin 
(za 1 miljard) 0.06 į pół, Holandja 218.50, Nowy 
York 560.75, Londyn 24.25, Paryż 33.32, Medjolan 
22.40, Bruksela 28.55 i pół, Kopenhaga 97.75, Sztok= 
holm 148.00, Chrystjanja 86.40, Madryt 75.00. Bue- 
nos Aires 180.00, Praga 16.55, Budapeszt 0.0302, 
Bukareszt 2.62, Belgrad 6.40, Sofja 5.30, Warszawa 
0.0001 i pół, Wiedeń 0.0078 ; 3 czwarte, austr. ko- 
rona stemplowana 0.0079, 

Nowy York, 26 października. Giełda pieniężna. Kurs 
dzienny 4V:%. Przekaz na Londyn 450.25. Przekaz na 
Londyn na 60 dni 447.25. Przekaz na Paryż 592, Prze- 
kaz na Amsterdam 3888. Przekaz na Kopenhagę 17.37, 
Przekaz na Pragę 2.96, Przekaz na Berlin 000000_0012 
w płaceniu, w żądaniu 00000000013. 


PT zegiąd spoicezny 


UJEDNOSTAJNIENIE PRAW PRACOWNIKÓW 
PRYWATNYCH 

Ministerstwo pracy i opieki społecznej przystą- 
piło do uzgodnienia dotychczasowych różnic w po- 
szczególnych dzielnicach państwa, które dotyczą 
«okresu wypowiadania pracy pracownikom prywa- 
tnym przez ich pracodawców. Ministerstwo dąży 
do tego, aby okres ten wynosił na całym obszarze 
Rzeczypospolitej 2 tygodnie. Uregulowanie powyż 
szej sprawy będzie stanowiło poważny krok na- 
przód w uporządkowaniu sprawy robotniczej, 


UMOWA ZBIOROWA W ROLNICTWIE 
Okręgowy inspektorat pracy we Lwowie komu- 
nikuje, że w dniu 19 października została zawarta 
dobrowolna umowa zbiorowa pomiędzy przedsta- 
wicielami pracodawców j pracowników rolnych, 
ustadająca warunki płacy i pracy stałych robotni- 
ków rolnych na obszarach województw tarnopol- 
skiego i stanisławowskiego oraz na części obszaru 
wyjewództwa lwowskiego. Umowa obowiązuje od 
1 października do 31 marca 1925. 
STRAJK GENERALNY NA NIEMIECKIM 
GÓRNYM ŚLĄSKU 
Dnia 25 bm. wieczór odbyło się w Zabrzu wiel- 
kic zgromadzenie delegatów rad załogowych i me- 


żów zaufania wszystkich związków zawodowych 
na niemieckim Górnym Śląsku. Po kilku godzinach 
rokowań postanowiono prokłamować strajk gene- 
ralny. Uchwała obowiązuje wszystkie zakłady gór 
nicze i hutnicze na niemieckim Górnym Śląsku. 
Wczoraj stanęły wszystkie huty na Śląsku niemie- 
ckim. Wykonywane są tylko najkonieczniejsze pra- 
ce. Strajkujący domagają się wypłacania zarobków 
na zasadzie trwałej wartości oraz zaopatrzenia ro- 
botników w odzież i środki żywności przez zakła- 
dy przemysłowe. 


Z ruchu socjalistycznego 
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ZGROMADZENIE PPS W JAWORZNIE 
odbyło się 14 pażdziernika. Na porządku dziennym 
były sprawy: Sytuacja w państwie, wybór dele- 
gatów na Kongres PPS, organizacja i prasa par- 
tyjna. Przewodniczył tow. Paliwoda, sekretarzo- 
wał tow. Kolan. Referował tow. Gross, sekretarz 
PPS w Chrzanowie. Mowca omówił na wstępie 
katastrofę na kopalni „Redęgn*, a następnie schara- 
kteryzował katastrofalne stosunki gospodarcze i 
polityczne w państwie, jakie zapanowały pod rzą- 
dami chjeny-piasta. Referent wskazał na knowania 
reakcji, spiskującej przeciw zdobyczom klasy ro- 
botniczej i demokracji. W dyskusji zabierali głos 
tow. Paliwoda, Pająk, ŻZiarko, poczem przyjęto 
jednogłośnie rezolucję, uchwaloną poprzednio na 
wiecu PPS w Bielsku-Białej, Uchwalono wniosek 
piętnujący zachowanie się endeckiego posła Taba- 
czyńskiego na zgromadzeniu chieńskiem w Sokole 
w Jaworznie. Jak' wiadomo, poseł Tabaczyński 
pobił inwalidę, który podczas rzucania przez pos. 
Tabaczyńskiego inwektyw przeciw Piłsudskiemu 
wzniósł okrzyk na cześć twórcy niepodległości 
Polski. Uchwalono następnie jednogłośnie zaufanie 
i podziękowanie Związkowi posłów PPS w Sei- 
mie, a w końcu dokonano wyboru delegatów na 
Kongres PPS. Wybrani zostali towarzysze: Woj- 
ciech Pająk, Jan Papuga i Paweł Rogala. 


ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE POSŁA 
TOW. LIEBERMANA. 


Zagórz. W sobotę 13 bm. odbyło się masowe 
zgromadzenie, na którem tow. dr. Lieberman 
składał sprawozdanie poselskie. Przemówieniu po- 
słą tow. Liebermana przysłuchiwało się całe mia- 
steczko z zapartym oddechem. Po referacie od- 
wiadał tow. poseł na szereg zapytań wyborców. 
Na wniosek tow. Skowrona uchwalono jednomyś|- 
nie tow. Liebermanowi z ŻPPS. votum zaufania. 

Sanok. Na odbytem 14 bm. pod przewodnictweni 
tow. Baczyńskiego zgromadzeniu ludowem wyglo- 
sił tow. poseł Lieberman obszerny, rzeęsistymi o- 
klaskami przyjmowany referat o sytuacji politycz- 
nej. Wystąpienia nieszczęśliwych dyskutantów w 
rodzaju p. Kielarza dały tow. dr Liebermanowi spo- 
sobność do znakomitej repliki. Zgromadzenie za- 
kończono jednomyślnie uchwaleniem rezolucji, po- 
tępiającej rząd Witosa-Chieny i wyrażającej uzna- 
nie ZPPS. i tow. posłowi drowi Liebermanowi. 


SKŁADKI 


—— 
NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU*” Klu- 


czka 150.000 marek. 


Związki 1 zoromadzenia 


—o0— 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBOTNI- 
CZEJ, MIEJSCOWEJ RADY ZAWODOWEJ O- 
RAZ MĘŻÓW ZAUFANIA odbędzie się dziś w 
niedzielę o godz. 4 popoł. w sali Domu robotni- 
czego. Wstęp wyłącznie tylko za okazaniem legi- 
tymacji partyjnej lub zawodowej! 

Poseł dr Bobrowski, dr Rosenzweig, Klemen- 
siewicz, Wcisło. 

POSIEDZENIE WDZIAŁU ORGANIZACJI KO- 
BIET odbędzie się w poniedziałek 29 bm. o godz. 
7 wieczór w sekretarjacie Rady Rob. przy ul. 
Dunajewskiego 5, II. p. 

KONFERENCJA ORGANIZACJI KOBIET od- 
będzie się we wtorek 30 bm. o godz. 7 wieczór 
w sekretarjacie Rady Rob. ul. Dunajewskiego 5. 
ll p. Wzywa się wszystkie towarzyszki, aby 
przybyły na tę konferencję. Meferować będzie 
tow. Kłuszyńska. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE ZWIĄ- 
ZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW BAN- 
KOWYCH odbędzie się w niedzielę 28 bm,o godz. 
10:30, z porządkiem dziennym: Stanowisko praco- 
wników bankowych wobec akcji, poczętej przez 
komitet wykonawczy Związku zawodowego pra- 
cowników bankowych w Warszawie w sprawie 
umowy zbiorowej, 


NAPRZÓD" 


| wy po 120— 180 i 240 tysięcy 


pos: Quchalter-bilansista, specjali- | 
sta o księgowości as 
dzielczej poszukuje zajęcia 
popołudniowego. Zgłoszenia 
pod „Specjalista“ biuro dzien- 
ników „Prasa“, ul. Karmeli- 
cka 16. 4244 


nla 17 października skra- 
Í dziono dowód osobisty 
Nr. 3462, wydany Stanisławie | 
Chodyńskiej przez W-ł Mecha- 
niezny Dyrekcji Warszawskiej 
P. K. P., wymieniony dowód 
j unieważniam. 4251 


—————LLL- 
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tynowanych, pracujących 
dłuższy czas w danych zawo- 
dach, poszukuje do natych- 


Najdelikatniejszy << EK JJ diss tuszez roślinny Mena, do agia, norma 


KRAKOW-ZWIERZYNIEC, LELEWELA 11. 


i sklepem nie mam nic wspólnego, a znajduję 
się jedynie tylko pod powyższym adresem. 


El przewyższa wszystkie inne tłuszcze roślinne. [ff || dobrym stanie do Sprzodanis "WP W 


ei 5 Smoleńska 35, I. p. oficyny 
4149 Przedstawicielstwo: M. Vorzimmer, Kraków. na wprost bramy, drzwi na 


prawo. 


a aaasta 
Ogłoszenie. 
W poniedziałek dnia 5-go listopada 1923 r. o godzinie 
| 6-tej wieczorem odbędzie dj w lokalu Drukarni Ludowej 
| 
; 
l 


RZ k 7 OWARZYŚ TWO” ONRĘTOWE 


ŚRED STAR UNES 


(NIA CZERWONEJ GWIAZDY) 


| przy ul. Dunajewskiego L. 


(WKDZWYCZKNE WALNE ZOROMADIEN 


członków „Drukarni Ludowej“ spółki zarej. z ograniczoną 
odpow. w Krakowie. 


Porządek dzienny: 


. Wybór przewodniczącego. 

. Odczytauie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 

Uzupełniający wybór Dyrekcji. 


toe 


. Zmiana statutu. 
. Wnioski i dyskusje. 


Drukarnia Ludowa | w i Krakawie; 


2 


t. mawia wama ma. mmm mę 


|OLIWA: JADALNA 


pierwszej sorty „SOYA ENTRA“ w puszkach po 5, 
10120 kg. sprzedaje tylko hurtow. najmniej po 50 kg. 


ORJAŃSKĄ 


A "a | ać A - 
| l NFORMACJE  BEZDŁATNIE.0%. 


Polskie Tow. Handlowe S. A. 
Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2078 


Lglaszajcie się po informacje ustnie i pisemnie. 


I DPYDĘ ELLE. Firm. 68/28. 


- a Rej. Spółdzielni 12. 
F Przy firmie „Robotnicze stowarzy- 
dh 
„a 
Fo 


z 
JR 
3 aoada makie i doonga = szenie spożywcze „Sila“ Spółdzielnia za- 
Pas 
Jh 
e 


— — ta m A link 


Bielizna damska i męska. — Bluzki i su- rejestrowana z ograniczoną odpowiedzial- ; 
klenki gotowe. — Trykotaże damskie i mę- nością w Jaśle“ wpisać należy jan Za- 
skie. — Materjały na ubrania i kostjumy. błocki członek zarządu ustąpił, wybrano 


Griinbaum, Wielopole 15 Józefa Domosławskiego zam. w Jaśle, ul. 


4252 Sąd okręgowy oddział IV. 
Jasło, dnia 6 października 1923 r. 


na raty niż w sklepach za gotówkę. 4112 
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| PRR BIUROREKLAMY 
„PRASA“ 


KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


NAJWIEKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. 1 ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. © PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA. DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE 1 ZAGRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACJA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE. 


>. 20599 05334] 
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Niech się każd M koła. 
UWAGA hyiech sie każdy wpierw prze- wę | Sokoła 
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| Panow! sery] 


tuzin, wysyła dyskretnie Le- 
serkiewicz i Ska, Kraków, 
plac Szczepa! Szczepański 2. 12. 4105] 


wyroby pierwszorzędnej jakości i wykonania 
sag" hurtownie i cześciowo poleca: "qm 


FABRYKA LIN KONOPNYCH 


STANISŁAWA WAŁKOWIŃSKIEGO 


dawniej Kazimierz Wałkowiński 


UWAGA: Z firmą tego samego nazwiska 


pierwszej jakości, po nader 
przystępnych cenach, poleca : 


i3 palaczy waz ta: (UNII ADIIT krajowe i zagraniczne 


miastowego wstąpienia „Kra- W 
kowska Fabryka drożdży“, 
Kraków, Dębniki. 4243 


zag” Kraków, ulica Grodzka L. 69 


obok Kościoła św. Idziego. 47 


Przemysi drzewny „Strug“ S. A 


Grudziądzu i Zakopanem 
zawiadamia 


że tymczasowe. poświadczenia na akcje Il- -ej 


emisji wymienia na 


EFEKTYWNE AKCJE 


od dnia 22 października 


Liemski Bank Kredytowy we Lwowie 
4249 (dział w Krakowie, Bl. Flotjafiska 32. 


OCE 
RASZĘ | 


komisowy $ K OR 


W. REDO 


Kraków ui. Bracka 17 


Tel. Nr. 4484. 


Reprezentacja Zakładów Garbarski" 


C. H. BLUNCK 


S. A. w Warszawie 
4258 
utrzymuje na składzie 


SKO RY HAN twarde, A 
PASY TRANSMISYJ 


wowwwowowwowyre o 


APELUSZE 


DAMSKIE, MĘSKIE I DZIE” ssni 


A | przerabia szybko według najnowsž 


PASZEK T E "Stefan Czerwieniec 


Dia P. T. Przejezdnych w ciągu | 


Sprzedaje kapelusze męskie- 
SEEN Z: saa 


o W O mo YE ma e 


ŻAKIETY I GALANTERJE 


WYKONUJE PO NIS 
151 1—2 MBII r 


ZIEMBI 


KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6. 


JAN KURZYDŁO ,, 


KRAKOW, ULICA SZEW z dnie 


UTRA 


SKI 


Redąktor naczelny i wydawca: Emil Haecker. Redaktor qdpowiędałalnyć 
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Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel 


